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Ogłoszenie przedpłaty
na ro t 1873.

Upraszamy Szan. Prenumeratorów na­
szych o wczesne nadsyłanie prenumeraty, 
aby administracji dziennika oszczędzić 
nawału pracy przy końcu roku i nie spo­
wodować niemiłćj przerwy w rozsyłce 
dziennika.

Cena przedpłaty na „KRAJ44 po­
zostaje ta sama, t. j.:

w Krakowie:
rocznie 20 złr.
półrocznie . . 10 „

kwartalnie . 5
miesięcznie . . 2 „

we Lwowie
w księgarni Gubrynowiczai Schmidta: 
ro znie . . 21 złr. —  ct.
półrocznie . 10 „ 50 „
kwartalnie . 5 „ 25 „
miesięcznie . 2 „ —  „

z przesyłką pocztową:
rocznie . . 24 złr. —  ct.
półrocznie . 12 „ —  „
kwartalnie . 6 „ —  „
miesięcznie . 2 „ 25 „

Ponieważ najtanićj i najwygodnićj prze­
syła się prenumeratę zapomocą

przekazów pocztowych,
atego nie rozsyłamy niepraktycznych 

listów zwrotnych.

W  felietonie „ Kraju “ drukować 
będziemy w roku 1873 prócz orygi- 

*lnyeh utworów dotychczasowych 
współpracowników na^rch w tym 
dziale dziennika jalćoto: pp. Bału- 
kiego, Bełciuo skiego, hr. Kozie- 

iirodzkiego i Miecz. Pawlikowskiego 
‘..■kie „ G h a ”O T ^ C jL 3 r “  słynnego 

autora Berlicza 8asa —  oraz 
POWIEŚCI WSCHODU i ZACHODU

praeE
Wojciecha hr. Dzieduszyckiego.

Kraków 27 grudnia.
W  wilję Bożego narodzenia przy­

niósł nam telegram wiadomość o 
nowćj alokucji papieża, która dziś 
podajemy poniżćj w obszernćm stre­
szczeniu.

Nie naszćm jest zadaniem sądzić 
n akcie tym ze stanowiska prawa 

orzekać, po której stronie jest słu­
szność: czy po stronie papieża, który 
protestuje przeciw „gwałtom44 po- 

udanym na kościele katolickim we 
V- łoszech, w Niemczech, Szwajcarji 

Hiszpanji; czy po stronie rządów 
ludów, które się tych „gwałtów“ 

dopuszczają1 
Jestto walka taka sama, jak każda 

nna; strona, która była w posiada­
niu pewnej władzy i pewnych praw, 
nigdy się ich chętnie nie zrzeka, a

strona zwycięzka nie zważa na ar- 
gumenta strony słabszej

Ale alokucja papiezka obchodzi 
nas żywo, jako akt głośnego wy­
powiedzenia wojny zarazem kilku 
narodom i państwom. —  Włochom, 
Piusom, Hiszpanji i Szwajcarji alo­
kucja papiezka rzuca rękawicę, a to 
nietylko rządom, ale także narodom, 
które postępowanie rządów popierają.

Najważniejszą jednak stroną tej 
alokucji jest protest przeciwko aktom 
rządu włoskiego i parlamentu wło­
skiego, a więc protest przeciw spo­
łeczeństwu i narodowi, śród których 
papież przebywa.

Prześladowanie kościoła, powiada 
alokucja, ma na celu zniszczenie go. 
Na dowód tego przytacza papież 
następujące akta polityczne rządu 
włoskiego: narzucanie duchownym 
obowiązku służenia w wojsku, ode­
branie biskupom władzy nauczania, 
opodatkowanie dóbr kościelnych, a 
nareszcie przedłożenie parlamentowi 
włoskiemu projektu względem kor­
poracji duchownych.

Tym , którzy projekt ten parla­
mentowi przedłożyli, przypomina 
papież ustawy kościelne przeciwko 
ł u p i e ż c o m  kościoła. Tak więc 
walka między władzą świecką a du­
chowną we Włoszech doszła do naj­
wyższego stopnia zaciętości. Żadne 
państwo w obrębie granic swoich, 
żaden rząd w obrębie panowania 
swego nie doznawał tak gwałtownćj 
opozycji przeciw swym aktom poli­
tycznym; mimo woli nasuwa ąię tu 
pytanie: jak się zachowa rząd wło­
ski wobec tak prowokacyjnego po­
stępowania?

Nie wątpimy, że, jak dotychczas, 
tak i nadal trzymać się będzie drogi 
umiarkowania i rozsądku.

Opozycja głowy kościoła przeciw 
reformom rządu włoskiego jest zbyt 
naturalna, a rząd włoski powinien 
na to być wyrozumiałym. Jeżeli po 
stronie rządu włoskiego stoi cała 
cywilizowana Europa; jeżeli postę­
powanie jego jest tylko wynikiem 
nowych zasad, które w naszych cza­
sach stanowczo wzięły górę: to mo­
że on spokojnie znosić nawet taką 
opozycję, która nie przebiera w środ­
kach, a w słowach swych nie zna 
żadnych granic umiarkowania.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Lwów 24 grudnia.
(K .) Wczorajsze posiedzenie rady miej- 

skićj, jest jednem z najważniejszych, ja ­

kie w ostatnich czasach rada ta odbyła. 
Zanim przystąpiono do porządku dzień 
O' g o , t. j. rozpraw o podatku na cele 
gminy —  radny D ą b r o w s k i  imieniem 
komisji administracyjnćj przedstawia na 
gląey wniosek, ażeby z powodu nowego 
z rządem zawartego kontraktu o dzier­
żawę podatku konsumcyjnego, — złożyć 
k a u c j ę w papierach wartościowych vr 
kwocie 55.000 złr. —  Rzecz nie ulega' 
wątpliwości —  uchwalono ją  tćż bez dy­
skusji.

Podobno zamiarem jest administracji 
miejskićj, kapitał w ten sposób unieru­
chomiony później uwolnić, ofiarując rzą­
dowi kaucję hipoteczną, n. p. na gma­
chu ratuszowym.

Radny H  a 1 s k i zapytuje prezydenta, 
czy nie możnaby ulżyć nieco mieszkań 
com miasta egzekucji podatkowćj, która 
w ostatnich czasach wykonywaną jest w 
sposób nadzwyczaj przykry —  zazwy­
czaj bowiem przychodzi żołnierz z egze 
kucją wieczorem — kiedy już nawet po 
datku zapłacić nie można, ponieważ ka­
sy wszelkie i urzędy pozamykane — i 
zostaje na noc. — Prezydent dr. Z ie  
m i a ł k o w s k i  odpowiada, że w skutek 
wielkich zaległości rząd bardzo surowo 
egzekwuje, tak, że przysłano wyższego 
urzędnika skarbowego, który sam egze­
kucjami kieruje, a magistrat ty lko sił p i­
sarskich dostarcza. Z powodu wielu skarg 
udał się prezydent do dyrekcji skarbu, 
i uzyskał ze strony jć j prezydjum przy­
rzeczenie, że podczas świąt przynajmnićj 
egzekucja zostanie powstrzymaną. Co do 
egzekucji nocnych, porozumi się jeszcze 
z dyrekcją skarbu.

Radny D o b r z a ń s k i  stawia naglący 
wniosek, wysłania petycji do rady pań 
stwa p r z e c i w  b e z p o ś r e d n i m  w y ­
b o r o m .  Wniosek uchwalono jednogło­
śnie, upoważniając wydział miejski, aże­
by petycję wniósł imieniem rady.

Radny D  y m e t zawiadomił, iż z po­
wodu ustąpienia dawnego kasjera odbyto 
skontrolowanie k nsy, przyczem wszystko 
znaleziono w zupełnym porządku.

Przystąpiono w r e s z c i e  do porządku 
dziennego. Sprawozdawca komisji budże- 
towój wiceprezydent J a s i ń s k i  obszer- 
nićj niż na ostatniem posiedzeniu moty­
wuje wniosek podatku czynszowego na 
potrzeby gminy. Niedobór zdaniem jego 
nie da się zwykłemi środkami usunąć. 
Dotychczas tem się ratowano, iż w osta­
tnich tygodmach roku zastawiono papie 
ry  wartościowe i uzyskaną w ten sposób 
gotówką pokrywano niedobór kasowy — 
oyecnie jest on tak znaczoy, iż się w ten 
sposób nie da pokryć, zresztą według 
dzisiejszćj uchwały rady część tych pa­
pierów trzeba będzie użyć na kaucję dla 
rządu. Gdy więc tak znaczny jest niedo­
bór, gdy mieszkańcy miasta dotychczas 
niczem się nie przyczyniają do wydat­
ków na cele, z których sami mają poży­
tek —  nie pozostaje nic innego, ja k  na 
łożenie podatku. —  Trzy drogi przedsta­
w iały się tutaj kom is ji: 1) podwyższenie 
gminnego dodatku do podatku konsum 
cyjnego; 2) dodatek do podatków bez­
pośrednich ; 3) podatek czynszowy, — 
Pierwszy i tak jest już wygórowanym 
dodatek do podatków bezpośrednich je ­
szcze w skutek uchwał sejmowych zna­
cznie się podniesie — a zresztą gdybyś­
my chcieli gminny dodatek nałożyć, mu­

sielibyśmy 30% rozpisać, koleje żelazne 
bowiem nie opłacają tutaj podatków — 
(szanowny sprawozdawca zapewnie nie 
czytał ustawy z maja 1869 roku —  wa- 
źnćj od 1 stycznia 1870 roku, mocą któ- 
rćj koleje żelazne płacą \0%  swego po­
datku w si-dzibie swej ceutralnój wła 
dzy — a 9 0 ^  w stolicach prowincji — 
które kolćj przebiega). Pozostaje więc 
ty lko zaprowadzenie podatku czynszo­
wego. Jest on najsprawiedliwszy, obciąża 
bowiem wszystkich zarówno, najbardzićj 
zaś tych, którzy zbytkowe pomieszkania 
mają. Zadawano sobie w komisji pytanie 
czy nie zaprowadzić wyjątków, nibo tóż 
stopniowania. Że jednak wszelkie wyjąt­
k i tudzież wszelkie stopniowanie w dwój­
nasób powiększyłoby wydatki na pobór, 
przeto mniemano utLsVypib od t i j  myśli. 
Jed'-n procent od czynszu przyniesie złr.
24.000 — komisja więc proponuje 6% 
z czego będzie 144,000 złr. Odtrąciwszy 
od tego koszta poboru i  odpisanie po­
datku ludziom bardzo ubogim, uzyskamy 
prawdopodobnie 130,000 złr. Pozostanie 
więc jeszcze niedobór około 20,000 złr., 
który zapewne pokryją nadwyżki pre li­
minowanych dochodów.

Radny S t a r k i  tłumaczy się najprzód 
dla czego będąc członkiem komisji bud- 
żetowój przemawia jednak przeciw jć j 
wnioskom. W  komisji rzecz ta była bar­
dzo pobieżnie traktowaną, wniesiono ją  w 
ostatnićj już chwili, a obszerna dyskusja 
była niemożliwą z powodu, — że wielu 
członków zajętych było sprawami sejmo- 
wemi. A jednak, gdy mamy na potrzeby 
miasta nakładać podatek, w chwili tak 
mało sprzyjającćj wszelkim nowym cię­
żarom, i kiedy uchwały sejmowe już zna­
cznie podniosły a wkrótce jeszcze bar- 
dzićj podniosą ciężary publiczne, warto 
rzecz tę wyczerpująco zbadać i zobaczyć 
czy nie ma innego sposobu pokrycia nie­
doboru. Mówca zastanawia się nad finan- 
sowem położeniem miasta. Mamy 150,000 
złr. niedoboru wykazanego w budżecie, 
mamy tak zwanego żelaznego funduszu 
w papierach wartościowych około złr.
200.000 — znajdujemy się w przededniu 
zaciągnięcia dwumiljonowćj pożyczki na 
konieczne budowle, brukowanie nowych 
ulic i placów, kanalizacji i t. p. Oceń- 
myź najprzód niedobór budżetu tego­
rocznego. Jeżeli się cofniemy w lata u- 
biegłe, okaże się z zamknięć rachunko­
wych, iż w przeciągu 13tu lat t. j. od 
roku 1859 do 1871 preliminowano nie­
dobory w łącznćj sumie 9o2.000 złr. — 
tymczasem istotne niedobory wynosiły
218.000 złr., nadwyżki zaś 209,000 złr., 
tak że ostatecznie w tych 13tu latach 
było ty lko  9000 złr. niedoboru. Pocho­
dzi to w części ztąd, że wielu prelim i­
nowanych robót nie wykonano, w części 
zaś bardzo znacznćj ztąd, że dochody o- 
kazały się o wiele większemi niż preli­
minowano. — I  tak nadwyżki dochodów 
rzeczywistych nad wnioski budżetu w y­
nosiły w tych 13tu latach 419.000 złr., 
czyli średnio 32.000 z łr . ; —  przyczem 
zwrócić jeszcze trzeba uwagę na to, że 
te nadwyżki d o c h o d ó w  z każdym ro­
kiem się powiększają, tak że z 22,000 
złr. w roku 1860 podskoczyły na 52,000 
złr., w roku 1871 na 73.000 złr. —  Naj 
mnićj przeto można liczyć, że o ową śre­
dnią cyfrę 32,000 złr. d o c h o d y  będą 
wyższe, że przeto o tę cyfrę zmniejszy

się niedobór budżetu. Zachodzi pytanie, 
z czego pokryć ten niższy liedobór? — 
Racjonalny finansista w ostatecznym ty l­
ko razie ucieka się do podnoszenia cię­
żarów publicznych, — przedewszystkiem 
stara się o Btworzenie takich źród«ł do­
chodu, które z jedoćj strony nie krępo 
wały by ruchu gospodarczego i handlo­
wego a z drugićj nie obciążały klas naj­
uboższych, a jeśli można szły ręka w 
rękę z dążeniami poskromienia demora­
lizacji. Takich śródeł dochodu nasze da­
wne zarządy miasta nie szukały, i nie 
jest rzeczą prawidłową, że dopiero wte 
dy oglądamy się za pieniędzmi, gdy juz 
budżet uchwalony i niedobór wykazany. 
Magistrat powinien pierwćj myśleć o tem 
a nie zwalać tego obowiązku na radę.— 
Regulacja i podniesienie opłat od tak l i ­
cznych. k-anc.ęsij szynkowych, opłaty wy­
sokie od nocnych huianuL w tych szyn 
kach połączonych z pijatyką i rozpustą, 
to byłyby środki podniesienia . jchodów 
miasta.

Na pokrycie tegorocznego niedoboru, 
który jak  wykazano, przynajmnićj o złr.
30,000 będzie mniejszym, można na razie 
uzyć papierów wartościowych własnością 
miasta będących, a mylnie nazwanych 
funduszem zelaznym. Są to bowiem nad 
wyżki kasowe. Jeżeli nawet były kiedy 
żelaznym funduszem, to miasto z bieżą­
cych dochodów dawno to majątkowi swe­
mu zwróciło. W 13 latach od 1859 do 
1871 kosztowały budowle, tudzież zaku 
pione realności i grunta 440,810 złr., sprze­
dano zaś realności za 64,502 złr. pozo­
staje przeto 376 308 złr. od czego gdy 
odciągniemy 30,000 złr. złożonych z dat­
ków prywatnych na zakład sierót, otrzy­
mamy kwotę 346,304 złr., które z bieżą­
cych dochodów włożono w majątek że 
lazny. Można przeto śmiało i zgodnie 
z wszelkiemi zasadami gospodarstwa uwa­
żać pozostałe jeszcze nadwyżki kasowe 
jako rezerwowy fundusz, z którego mo 
źna czerpać na pokrycie niedoboru, a to 
tembardzićj, że ty lko  małą część tego bę­
dzie potrzeba użyć. W uchwalonym już 
budżecie wykazuje mówca k  lka pozycji 
w łącznćj sumie 88,000 złr. częścią na 
upiększenie miasta, częścią na nowe bru­
k i i kanały, które należy uważać jako 
wydatki nadzwyczajne, a jako takie po­
kryć z zaciągnąć się mającćj pożyczki. 
Stawia przeto w miejsce wniosków ko­
misji następujące:

1) na pokrycie fniedoboru roku 1873 
użyć papierów wartościowych, własnością 
miasta będących;

2) uchwalone już w budżecie nadzwy­
czajne wydatki w kwocie 88,000 złr. po­
kryć w drodze zaliczki z tegoż funduszu 
rezerwowego, a następnie zwrócić je  z za­
ciągnąć się mającćj pożyczki.

Wnioski radnego Starkla znalazły silne 
poparcie w radzie, a mowa jego najwię 
cćj z wszystkich zwróciła uwagi, on bo­
wiem jeden oparł się na pozytywnych 
danych, zbadał istotne finansowe położę 
nie miasta, i z niego wnioski swe wysnuł. 
Dla tego też mowę jego, jako najlepićj 
wyjaśniającą całą sprawę, przytoczyłem 
w tak szczegółowem streszczeniu.

Radny W i l d  użala się, że komisja nie 
przedstawiła dostatecznych podstaw do 
ocenienia jćj wniosków. Wykazuje bardzo 
dosadnio, ja k  uciążliwym byłby propono­
wany podatek, i o ile byłby nawet cięż

szym niż dodatek 30% do podatków bez­
pośrednich. Znam kupca, powiada, któr r  
płaci bezpośrednich podatków 300 złr , 
w czem jest samego podsta , b- z dodat 
ków 150 złr. Od tegc **0 - byłaby 45 
złr. Ten sam kupiec z po ieszkanie, za 
sklf-D i magazyn płaci 2,00 złr. czynszl:, '■ 
od tego 6 % według wniosku komisji da 
łoby 120 złr. Wnosi, ażeby tę sprawę po­
nownie odesłać do komisji.

Radny B ł o t n i « - k i  d<ż*t -zi, i J poda­
tek najbard*iejby ciążył na / ‘.•jedoi'-j- 
szćj cz-ę&ci ludności, bo np f l p  ;ciele 
domów swoje pomieszkam 
fasjoióują. Gdyby przeto » 
łono, należałoby prz 'd • 
n iió j 300 złr. u ^  li .-*•=■■

Radny Wi dma?'  r '  ćfa w>. oSW 
da, ewentualnie z ś^ft.:. rsi, a ż e b y  v, „ 
goroczny niedobór zaciągnąć pożyczkę
150,000 złr. płatną w dziesięciu rocznycB 
ratach. Zapomniał o tem, że przez ui< 
doboru się nie usunie, bo s;ę n na rok 
przyszły znowu powtórzy, i powtarzać 
będzie póty, póki wielka pozy-Cżka nie 
zostanie ulokowaną tak , żeby doch 
podniosła a ciężary zniżyła. Wniosek ter 
jego nie uzyskał poparcia.

Radny Schumann polemizuje ze Star- 
klem, dowodzi jeduak, iż 6% jest za wie­
le i że podatek ten bardzo będzie ucią 
żliwym.

Pierwszy za wnioskiem komisji prze­
mówił radny D ą b r o w s k i  siląc się wy­
kazać, iż podatek ten jest najsprawie: iw 
szy i ciąży zarówno na wszystkich . i 
nie ma obecnie już innego środka pokr 
cia niedoboru. Odpierał silnie jego hrg 
menta radny D o b r z a ń s k i ,  poczcci y 
dalsza dyskusja przybierała coraz 
dzićj cechę osobistą. Trwała ona d 
wieczór, aż się okazało, iż nie ma iu: 
kompletu i prezydent zamknął posiedzę 
nie życzeniem wesołych świąt i zaproszi 
niem na posiedzenie, które ma się odbt 
w sobotę, a na którem sprawa pokryci- 
niedoboru już ostatecznie załatwioną by 
musi.

Poznań 2 3 <

Najnowszy list pasterski hr. Led in a 
skiego odczytany z ambon w ę s t» t i  
niedzielę roku kościelnego, rozo^ * n 
co różne warstwy naszego społeczeń 
w księstwie, kotolicyzmowi jednak 
nćj nie przyniósł korzyści. Lis* i 
gwałtownych słowach piętnuje rozj: 
dzenia, jakie rząd niemiecki wyda 
statnich czasach przeciwko ultra1 
nom. Aby pobudki ogłoszenia tego 
wytłómaczyć, wypada bliżćj zast »
się nad stanowiskiem, jak ie  hr “ •
chowski wobec rządów świeckich ? -g 
zajmuje.

Hr. Ledóchowski u zna je^ i^A  k 
obecnie istniejący za prawowity i 
jest posłuszny z zasady, którą G 
X Y I za tło  i podstawę koukor 
pozawieranych z rozmaitemi krajam i 
nał i  przyjął.

Pod rządem pruskim hr. L  • ch w 
jest lojalnym prusakiem, gdyby i i  A 
zagarnęła księstwo, już ju tro  by-V-, 
nym moskalem, a nie wątpimy, ż- 
rządem polskim byłby lojainvm r. -s 
Wychodząc atoli z tćj zasady, jako j  
ita w całćm słowa tego znaczeniu, uz 
on ty lko  Rzym za ojczyznę, a^wszys >

LITERATURA JEZUICKA
w Krakowie.

(D okończen ie .) * )

Następuje traktat o nieomylności. Zw y­
czajem jezuickim autor opisuje nieomyl­
ność tak łagodnie, żeby jć j się n ik t nie 
przeląkł. Gdyby kto jednak ośmielił się 
powiedzieć: ze to wymysł księży — jest 
na to odpowiedź na str. 7 : „Ależ na 
m iły Bóg, mój drogi... a któż inny w tćj 
kwe»tji ma być |ćj rzetelnym tłómaczem, 
k t ó ż  w n i ć j  j e s t  j e d y n ą  p o w a g ą ,  
j e ż l i  n i e  k s i ę ż a  ?u

Str. 11. nJ'ik prawnik w zakresie pra­
wodawstwa, jak  medyk w zakresie me­
dycznym, ja k  żołnierz w zakresie strate- 
g ji posiada wiedzę i umieiętność, tak pa­
pież w zakresie swoim zasad wiary i mo­
ral nośni posiada przywilej ni?om\lności.u

Nieomylność dotyczy — wedłujr aum- 
ra — tylko kwestvj n<j. gmatycznych lub 
obyczaj "wychu. (Ale warto aby nam au 
t i r  odpowiedział; czy jest jakakolw iek 
kwestja ludzku: polityczna, fil zofiezna, 
historyczna, prawnicza, przemysłowa, l i ­
teracka, estetyczna i t. d. a nawet me­
dyczna, przyrodnicza (np. Darwin), któ- 
raby nie była zarazem obyczajową, ja k  
skoro j.  *t ludzka ?)

*) Przez pomyłkę przeszły numer tego fe­
lietonu nosił napis „Dokończenie" zamiast:
„Dalszy ciąg“ . ;

„Jeźli więc kto nieomylnością się trwo­
ży dlatego, ż t być może iż papieżowi 
pewnego pięknego poranku podobać się 
może potępić tę lub ową zasadę polity­
czną, ten lub ów krok na drodze nauko- 
wój, tedy mu powiemy, iż może być zu­
pełnie spokojnymu.

„W  tych (str. 10) i  podobnych przy­
padkach papież może karcić, może upo­
minać i przestrzegać jako ojciec, ale 
zdanie jego nie wkłada obowiązku pod­
dawania naszego rozumu pod jego wy 
rok. Każdy katolik może zatćm s w o b o ­
d n i e  w rzeczach polityki lub umiejętno­
ści przyjąć jakiekolw iek zdanie, by l eby  
n i e s p r z e c z a e  z d o g m a t e m . 14 Te­
go wymaga autor i nie ma wątpliwości, 
że dziś jak dawuićj bardzo łatwo kuria 
może wydawać nowe wyroki w tym stylu; 
„Nauka NN jest fałszywą, zuchwałą, zgu­
bną, obrażającą u-ho pobożne i krzyw 
dzącą apostolską stolicę. Przeto w yk li­
namy. “

Następuje (Rtr. 20) obrona postępowa­
nia ku rji rzymskićj w sprawie Galileusza, 
z powodu, że „niedowiarkowie14 stawiają 
ten przedmiot przeciw nieomylności pa- 

* piezkićj.
„Sędziowie jego ciężkie stawiali z po­

czątku trudności jego zapatrywaniom 
(istotnie ciężkie, bo obciążone kajdana­
mi) i nie chci»-li zgodzić się na jego na­
ukę. Lecz czyż ztąd wypływa cośkol­
wiek na obalenie nieomyluości papieża. 
Zresztą, to nie by ł w y r o k  kościelny, 
ale ty lko  s p ó r  uczonych.u

Ależ — mówiąc stylem autora —  na 
m iły Bóg wytłómaczże nam ojcze jezuito 
czy i więzienie Galileusza było skutkiem

„sporu uczonego44, czy „wyroku kościel­
nego ?u

Jest też mowa o kwestji „ p o s i a d a ­
n i a  d ó b r  d o c z e s n y c h 14, które są 
niezbędne papieżowi, bo (str. 30) „papież, 
jako powszechny i wspólny ojciec wszyst­
kich wiernych, najwięcćj potrzebuje środ­
ków materjalnych, ażeby mógł wszyst­
kim przyjść w pomoc w razie potrzeby44.

Str. 36. „ D a n i n y  z g r o s z a  n i e  
z a n i e d b u j m y 14, albowiem ona „do­
wodzi szczerości daniny sercowej44.

Intencja na miesiąc lipiec zaczyna się 
od uniewinnienia:

„L iga  apostolstwa S. J. jest l i g ą  c z y ­
s t o  r e l i g i j n ą  (?). Pomimo to jednak in ­
tencje, u pewnych ludzi, rozbudzają uie- 
chęć i bywają opacznie tłumaczone. Nie 
wspominamy o zaczepkach ze strony złych 
ludzi i gazeciarzy, oczywiście każdćj spra 
wie bożćj nieprzyjaznych.44

„Lecz czyjaż w tćm wina ? Czyż my 
temu winni, że polecając sprawy kościo 
ła, musimy z konieczności wspomnieć o 
z ł y m  w p ł y w i e  i z ł y c h  d ą ż n o ­
ś c i a c h  r a d y s z k o l n ć j  l u b  i n n y c h  
ludzi?..44

„Jeżeli ka rtk i intencyjne r o z d a j e  s i ę 
s ł u ż ą c y m ,  czyjaż w tćm wina.44 (W  tćm 
miejscu autor sam przyznaje, że liga z 
szezególnćm upodobaniem kaptuje sługi. 
Mówiono nam o tćm z k ilku  miejsc, ja ­
koby na miesięcznych zebraniach zelato- 
rowie wyciągali sługi na język i co do 
służbodawców — ale nie dajemy temu 
wiary.)

„M y piszemy do dzieci kościoła... cze­
muż nie przyznają się do synowstwa k o ­

ścioła ludzie inteligentni i wyższego sta­
nowiska?44

Str. 3: „Dzisiejsze rządy, bez wyjątku 
wszystkie, naruszają najświętsze prawa 
kościoła, pod hasłem wolności i swobo­
dy. Choćbyśmy więc nic nie wspominali 
o wywróceniu w Hiszpanji prawćj dyna- 
s t j i , nie możemy milczeć o tćm , że od 
czasu ostatnićj tamże rewolucji rząd dzi­
siejszy wstąpił na drogę ucisku kościoła. 
Garstka ludzi, przejętych tyrańskiemi za­
sadami kłamanego liberalizmu...44

Str. 5 : „Czas ju ż , aby ustały nasze 
polskie uprzedzenia przeciwko temu za­
konowi (jezuickiem u) Nie powiemy, że 
te przesądy nam szkodzą, ale że one d/.iś 
już zawstydzają. Mówić bowiem dzisiaj 
o „taktyce i dążnościach zakonu44, zdra-; 
dza co najmnićj nieznajomość re lig ji.44 I

Str. 6 : „Co się zaś tyczć wychowania 
młodzieży, sto lat doświadczenia od cza 
su zniesienia szkół j--zui' ki; h stanowczo 
dowodzi, że system ich nauczania żadnvm 
lepszym dotąd nie został zastąpiony44. (!!) 
Zresztą autor ubolewa nad słabćm wspar 
C ie m  zakonu.

Str. 9 : „Większość bowiem ludzi, na­
wet niezapierających się wiary, lecz ow­
szem zaliczających się do jć j obrońców, 
woli akcje kolejowe i bankowe, ja k  akcje 
na wypłatę w niebie u P. Jezusa.44

Intencja na miesiąc czerwiec ma tytu ł: 
„Zachowanie w iary w Polsce.44

Str. 17 i 18 opowiada o upadku re li­
gijnym G alic ji: „To, co obu za w Mo 
skalach , co w księstwie (Poznańskićm) 
wywołało żywe protestacje ze strony po­
słów... to u nas albo w ł a s n y  s e j m  i 
r a d a  s z k o l n a ,  a l b o  d e l e g a c j a  w

W i e d n i u  z N i e m c a m i  p r z e g ł o ­
s o w a ł a . 44

Na str. 20 boleje nad upadkiem wia­
domości teologicznych w kraju, m ianowi­
cie że w łamach „pewnego organu, wiel- 
k ić j zażywającego u nas powagi44, (nie 
trudno się domyśleć, że autor ma na my­
śli ty lko  jedno z dwojga: Czas albo Prze­
gląd polski), nie było ani jednćj wzmian­
k i o rzeczach kościelnych, w którćjby 
nie znaleźć grubych błędów.

Str. 21 dalsza apostrofa do Czasu albo 
Przeglądu polskiego: „N ie chcemy, ażeby 
nam prawiono o „sile moralnćj44, o „po ­
tędze ducha14, o „zasadach sprawiedliwo­
ści14 i t. p. frazesach ogólnych, ale żeby 
umiano mówić... o dogmatach wiary, o 
sile sakramentów.14

Str. 22 opisuje stronnictwa w Galicji, 
mianowicie konstatuje, że są dwa: zacho 
wawcze i postępowe. Ale, „co gorsza, 
obóz katolików jeszcze się rozpada na 
dwa oddziały, o k i e m  n i e d o w i e r z a ­
n i a  na s i e b i e  s p o g l ą d a j ą c e . 44 Tu 
wymienia katolików „uliramoutanów14 i 
„liberalnych14 i powtarza w stri-szc.zeniu 
opis walki na pióra , jaka się odbyła na 
początku tego roku między Przeglądem 
lwowskim a Przeglądem polskim, jako u- 
rzędowemi „organami14 tych stronnictw. 
W iadomo, że po wystrzelaniu obustron­
nych ładunków zjaw ił się i w Kraju  ar- 
t 'k u ł  przedmiotowy pod tytu łem : „Nasi 
ultramontanie i moderanci.“

Zdaje się, że ta przedmiotowość naj- 
b-irdzićj gniewa autora; bo gdy z Prze 
glądem polskim obchodzi się jako ze szla­
chetnym wrogiem, to na artyku ł vK ra jtiu 
i „Postępowych14, tak odpowiada (str. 24):

„z obozu zaś postępowego ozwalo a 
nakształt śmiechu ...a w gruncie t 
wrzask pusty, jakby roztrzepanego c 
paka. Coś tak -płytkiego, a nawet 
sensowego w łachmanach styla i -r- 
tyk i, jak były artyku ły „K ra ju 1" 
derantach i ultramontanacb, nie zdai* 
się nam jaszcze czytać.44

J »kby jezuici traktowali „Po ' 
wych,44 gdyby kiedykolw iek sam): 
do władzy, o tćm można się dowie 
na str 25: „do tamtych (tj. PoStępoD 
tnaczćj prawie ja k  surowo mówi 1 
można.44 Przeciwnie z moderantar*^ T, 
by się pogodził, aby być „ s i ln y . * 4* 1 
26) i n i e z w y c i ę ż o n y m  b u f o  
który pokona d o m o w e g o  i zewnę 
uego nieprzyjaciela.14 W ogóle zap»l 
jenny nie guście między synami Lo) 
Ale ostateczna odpraw* „ 
i „K ra ju 44 jest na str. 43 „p 
lub czytać pisma tego rodz 
w em  bo żem wzbronione.44 
kłud, jak jezuici doskonale 
k u j ą  sienie z P Bogiem), 
wierzy, że ci Indzie spiawiedl -- e 
miano heretyków podciągnięci by 
te n  niech nam odpowie na nasię ot 
tanie, na które już nieraz zwr. cap.. 
gę: Czy Moskale są oieprzyja tu 
laków i wiary katolicki : ? czy < ,
X . Bismark?... J -ieh  tak, prosi--i 
nam wskazano różnicę zachrv 
ludzi postępowego obozu.44 „Tu m 
najczęściej nie do matowa" *
pożarze i me pozostej* jak mięć 
wykopać rów głęboiti, o ii o s(J 
i cb ile można i t. d.14 Gdyby m u f 
dzę, zapewne urządzili by to Jpk

ostępowy 
•enumerov 
i u jest v ? 
Znowu p rj
i d e n t  v

„A  kto' \
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rza<lv zi> srządzia i środki, które 
, -* to stworzył, a..- w śłepem

yO*łu ?a»i~vie służyły Rzyn wi i ce­
lom j ;u. sum. Tak długo i o tyie Vyl- 
ko każdy jezuii- >  jt posłuszny rzędom  
istnieis^ym, o ile one działają w duchu 
rzymskim i wooec władzy papiezkićj zaj­
mują stanowisko podrzędne księżyca do 
słońca, jakie im zakreśla bulla Boniface­
go V III i sylabus Piusa IX . Póki rząd 
pruski dia mteresów politycznych pow ol­
nym okaz-".,a* się życzeniom ultramon- 
titsk im , br. Ledóchowski najposłusznięj 
izóm był jego narzędziem, zapierał się 
polskości, p niewierał charakter polski 
&  obie s.icr rm i duchowieństwie, k ła­
mał się sile, bił czołem przed potęgą 
& u -ąfrał s i } z słabszych i pokrzywdzo­
nym iv  ^nctyzował z księciem Bis- 
mar» < m, ou którego zacnemu dr. N iego­
lewskiemu, ezesowi posłów naszych i 
zasłużonemu ze wszech miar ojczyź iio 
mężowi kazał się aczvć obowiązków ka­
tolickich i natodow Si oolską, jćj prawa 
i instytucje ■--» główną przeszkodę w o 
«>'!<?■ pięciu eeiow jezuickich uważał. Skoro 
Si ..ii ci-nie., H e n r y  k ó w i O t t o n ó w  

•a raczy** stąpić na cesarza Wilhelma
i : skłonie -*0 donkiszotowćj wyprawy
0 z ł , ■ runo doczesnej władzy papieży
1 asy. zjednoczone politycznie Niemcy 
w dobs* izum aoym interesie narodo
wym ’ r wowym wobec ultrarooata-
nów r rzyjazuą zajęły pozycję, hr. Le- 
d sk za- edziony ?r dyplomatyzo

i-łp ' o jem, od którego Gzas i  Tygod. 
rei już eęę odrodjenia katolicy  

wie i Polsce całój, postano- 
, u * ’ 3 środka a g i t a c j i  poli 
' ^ 3  Ae?*tyLkrotnie w okólni­

kach potępiał jako rzecz ubliżającą reli- 
gji i charak ^  kapłańskiemu. Odtąd 
spnłeczeńs'. ’'polskie, które go w roku 
1866 serd- ako duchowną swoją
głow ę przyj a którćm on przez lat 
tyie gardził, które haniebnie opuścił i 
tylokrotnie mu ubliżył, ma mu posłużyć 

-1& wygodne narzędzie do celów jezuickich, 
Polsce całkie n obcych i interesowi jćj 
wprost przeciwnych.

Tćm się tłumaczy u nas obecna agi­
tacja klerykalna, założenie Kurjera Pozn. 
dzisiejszy kierunek Orędownika, tćm się 
tłumaczy gorąca chęć zwoływania w ie­
ców katolickich, chęć zamienienia naszych 
banków i kas pożyczkowych w rentę dla 
papieża i kardynałów, tern się wreszcie 
tłumaczy i okóluik ostatni arcybiskupa.

Oczywiście po takich antecedencjach 
okólnik arcybiskupią opłakujący wydale­
nie oo. jezuitów z Śremu i zniesienie za­
kładu żeńskiego Sercanek, instytucji cał­
kiem nam obcych jeżeli nie szkodliwych, 
okólnik usiłujący wywołać demonstrację 
w ludzie przed chwilą przez arcybiskupa 
opuszczonym i zdanym na łaskę, wywo­
ła ł tylko zdziwienie i politowanie w spo- 
feczi-ństwie naszóm, spodziewanego na 
ząd nie wywarł wrażenia i chyba prze­

konał nas o starćj prawdzie historją 
twierdzonćj, żo jezuityzm kłaniający się 
ile i do czasu dla celów politycznych  

,.rteL nią tolerowany, zawsze taką od 
rządu jak br. Ledóchowski odbiera za- 
; łatę. Tak hr. Ledóchowski! Można tu 
z zwołać: Der Mohr hat eine Schuldigkeit 
yMhan, der Mohr kann gehen.

W dzień 8 grudnia, w którćm odpra­
wiło się po kościołach nabożeństwo za 

1 ś n i o n y  kościół, kościołów nigdzie 
Vz zamknięto i władza szkolna zakaza- 

tylko profesorom religji w dzień ten 
iprawić nabożeństwo w kościołach bę- 
ących własnością rządu, ale wyraźnie 
ozwoliła u zoiom szkolnym udać się do 

tościołów  parafialnych i w nich nabo­
żeństwa wysłuchać.

tego czasu na załatwienie najważniejszych Jły konferencje, posiedzenia, polemiki — ! Książe zapewnia w swym liśc ie , że nie 
i najbardzićj piekących spraw, to m usi, słowem spokój zupełny, tak iż m im ow oli) przytacza słów mężów stanu austrjackich
się rząd nadzwyczaj spieszyć. i m yśleć trzeba o blizkiej burzy. Tu i ow-

Delegacje wspólne, jak zapewniają te dzie tylko robi sobie dziennik centrali-
dzienniki, będą niezawodnie najdalćj 15go 
marca zwołane, - tak, ażeby z otwarciem  
wystawy mogły być zamknięte; skutkiem  
tego przedlitawskićj izbie niższćj pozo­
staje tylko dwa miesiące czasu, w któ­
rym to czasie ma przyjść pod obrady 
prócz reformy wyborczćj i wielu mnićj 
ważnych ustaw, także projekt reformy 
ustawy podatkowój.

Zaraz po świętach będziemy wiedzieli, 
o ile pogłoska o odroczeniu jest prawdzi-

styczny przyjemność dementowania do­
niesień polskich dzienników, bo Polacy 
w tój chwili są głównym  przedmiotem  
uwagi, czy nie trwogi także, centralistów.

Na kolendę obdarzył nas dr. Menger, 
ze stronnictwa m łodoniem ieckiego, bro­
szurą o reformie wyborczćj, z którój się 
dowiadujemy, źe ż a d e n  z 5 projektów 
ustawy wyborczćj nie zadowalnia tych 
panów; a więc może się ukaże szósty! 
Dr. Menger chce podwojenia liczby po-

wą, rząd bowiem odroczył radę państwa słów, innego podziału grup i umniejszenia 
do 15 stycznia w tym celu, ażeby w cią- reprezentacji wielkićj własności. Rozumie 
gu feryj świątecznych módz się naradzić s ię , że przez takie mnożenie projektów 
i porozumieć z delegatami wszystkich sytuacja się tylko wyjaśnia, 
krajów i grup, obecnymi w radzie pań Z pola finansowego mogę wam dziś 
stwa, nad ostateczną redakcją projektu udzielić w iadom ości, bardzo pomyślnć| 
r-formy wyborczćj. Będziemy więc wie- dla kraju. Wiener Z'g onegdaj ogłosiła, 
dzieli, czy narady te rozpoczną się za- iż hr. Jan Krasicki w sjiótce z dr. Ra 
raz po święt«ch i z jakim będą ,row a- czyńskirn (adwokatem tutejszym) i Hirsch 
dzone pośpiechem. Drem (przedsiębiorcą kolei) otrzymali

Naturalnie, po stanowczćj odpowiedzi koncesję na tow-arzystwo pod firmą „Ali 
delegacji galioyjsk ó:, że na podstawie genieino E'seubahubausresellschsft.^ Otóż 
wyborów bezpośrednich nie wejdą w źa- dowiaduję s ię , że towarzystwo to bogat- 
due układy, rząd będzie się starał jesz- sze niż którekolwiek inne, bo mające 50  
cze dobrze obliczyć z siłami, czy może miljonów kapitału zakładow ego, obrało 
się obejść w izbie bez Polaków i czy sobie przedewszystkićm Galicję jako ^mle 
zerwanie z nimi nie zaszkodzi mu w sfe- działania; zamierza ono starać się 0  pfzed- 
rach cesarskich —  tóm więcój, źe i w siębiorstwa: budowy kolei wicynatuvch, 
i-ferach finansowych nie znajduje wiel regulacji naszych rzek, fortyfikacyj Prze- 
kiego poparcia. j myślą i t. p. W obec braku kapitału w

Urzędowy korespondent Bohemii a za kr ju jest to fakt wielkićj dla nas dooio- 
nim wszystkie dzienniki ultrauiemieckie, s ło śc i; możemy się teraz spodziewać, iż 
o których wspominaliśmy wyżćj, starają wszystkie te ważna projekta, na które w 
się naiuraln?.' przekonać, źe ze strony części już preliminowano sumy z fundu- 
Polaków nie^rozi najmniejsze niebezp e - ! szu krajowego, zostaną zrealizowane. Na
czeństwo. V.v zystkie krzyki prasy pol- 
skićj w Galicji i groźby, że delegacja ga­
licyjska wobec -"jdnTiu w bezpośrednich 
ucieknie się do ostatecznego środka, do 
parlamentarnego strike lub złoży manda­
ty en masse, są to tylko podług tych  
dzienników strachy na lachy nie zasłu­
gujące na uwagę; a odejmuje im znacze­
nie prawdopodobieństwa ten fakt, że klub

czele towarzystwa stanie dr. A d o lf  I Veras 
zwaby finansista i  przedsiębiorca kolej o 
wy; zastępcą jego będzie hr. Krasicki.

z pam ięci, ale źe ma dowody pod ręką 
tego co mówi. Niechby opublikował te 
swoje dokumenta, nie ma żadnego powo 
du, któryby go od tego wstrzymywał.— 
Książe de Gramont już tyle pow iedział, 
źe nie może go wstrzymywać obawa skom 
promitowania pp. Bausta i Aodrassego.

— [ O s t a t n i e  p o s i e d z e n i e ]  zgro­
madzenia narodowego nie długo trwało, 
bo tylko półtrzecićj godziny. W tym krót­
kim przeciągu czasu izba wyczerpała 
wszystkie materje stojące jako nagłe na 
porządku dziennym. Uchwalono ze dwa 
naście różnych projektów ustaw. Pomię­
dzy niemi przytoczymy: wyasygnowanie 
miljona franków dla dotkniętych powo 
d z ią , zniesienie dekretów tyczących się 
rodziny orleańskiej, ustawa zmniejszająca 
chwilowo z sz>-ściu na trzy miesiące czas 
służby potrzebnćj żołnierzowi dla zaawan­
sowania na kaprala lub brygadiera. W szy­
stkie postawione nowe wmoski i poprawki 
odrzucono, jak np. wniost-k p. D rćo , 
członka z lew icj, który żądał wyznacze­
nia komisji, wyszukująeói pomiędzy oby­
watelami fran uzki mi ofiarami zamachu 
stanu z 2 grudnia tych , którzy poniósł­
szy uszczerbek na swym majątku lub po­
zycji, mają prawo do wynagrodzenia.

IMlemcy.

Francja.
[P. K a r o l  R o b i n j  członek istytutu, 

, . - • - i i • . . .zoakom ity profesor w szkole medycznćj
de gacyjny. P .1 naznaczył sobie naj- w Paryżu, w ęż  zresztą znany ze swźj
blizsze posiedzenie w Wiedniu na 15go prawości, wykreślony został z listy przy- 
sty< znia.  ̂ j się^-łyeh do spraw kryminalnych, a to z

Rzeczywistym więc zamiarem delegacji, powodu swych opinji filozoficznych. Jest 
dowodzą te dzienniki, nie jest zerwanie [p fakt niesłychany, potworny, prawie 
z rządem układów, lecz przeciwnie pod- n;0 do uwierzenia, ponieważ me istnieje 
jęcie ich na nowo; w ostatnim zaś razie we Praocji źadae prawo upoważniające 
zachowa się delegacja galicyjska wobec do podobnego wyłączenia. Taką jednak 
projektu reformy wyborczćj tak jak wo- wvdut - -

Wiedeń 24 grudnia.
Najświeższy wiatr jaki zawiał w sfe­

rach rządowych, jest odroczenie sprawy 
ezpośrednich wyborów na krótki czas. 

-’rzyezyną tego jest niepewne stanowi­
sko rządu. Naturalnie, nie jest to na rę­
kę niemieckim ultrasom, którzy tćż skwa­
pliwie obliczają w dziennikach czas, któ- 
<y pozostaje radzie państwa przed w y­
stawą powszechną, do prac ustawodaw­
czych i dowodzą, że jeżeli ma starczyć

a

projektu retormy wyborczćj tak jak wo 
bec konstytucji grudniowćj przy jćj u 
chwalnniu to jest ucieknie się do poli 
tyki bierućj i usunie się od głosowania.

„Ta polityka jednak —  powiada urzę­
dowy korespondent Bohemii —  nie prze­
szkodziła utworzeniu ustaw zasadniczych 
z 21 grudnia 1867, bo zapewniała tym 
ustawom większość dwóch trzecich gło 
só w ; tak samo nie przeszkodzi i dzisiaj 
reformie wyborczćj.44

Czy z tego faktu, źe klub polski na 
znaczył sobie przyszłe zebranie w Wie 
dniu na 15go stycznia, można logicznie 
wyprowadzać takie wnioski co do przy­
szłego postępowania delegacji galicyjskićj, 
jakie czynią Niemcy, o tćm sam czytel­
nik może orzeknąć.

To skwapliwe jednak zapewnianie i 
dowodzenie, źe Polacy nie spełnią groib  
zapowiadanych w dziennikach i nie u 
ciekną się do wystąpienia z rady pań 
stwa, dow odzi, jak dalece wielką wagę 
przywiązują do środków , których się 
chwyci delegacja nasza, i jak dalece za­
leży rządowi na niezrywaniu z Polakami. 
Z odwrotnćj strony zapatrując się na to 
położenie, przychodzi się do przekona­
nia, że jest w mocy delegacji naszćj prze­
szkodzić bezpoś; edoim wyborom, jeżeli 
nie chwyci się półśrodków i nie da się 
złapać na lep problematycznych korzyści 
a co większa prostych obietnic, lub wresz­
cie jeżeli nie będzie hołdowała pewnym 
z góry powziętym doktrynom, do których 
tak skłonni jesteśm y, ale chwyci się środ­
ków jak najwięcćj praktycznych.

Wiedeń 26 grudnia.
L. Cisza świąteczna tak zupełnie za­

panowała, że daremnie oglądam się za 
nowiną polityczną; wszystko stoi — usta-

decyzję wydał sędzia pokoju 68 cyrkułu, 
mówiąc: „Nie czytałem ja  wprawdzie
dzieł p. Robina, ale słyszałem , że nie 
wierzy w Boga.“ Napróźno radca muni­
cypalny p. Herrissou i mer protestowali 
przeciwko wprowadzaniu opinji filozofi 
cznych w formację listy przysięgłych, 
sędzia trybunału cywilnego, sędzia poko­
ju, jeden z adjunktów i radca municy­
palny z dzielnicy Saint Sulpice p. Ron 
delet, oświadczyli źe pan Karol Robin, 
członek instytutu, profesor histologji, zna­
komity mikrograf, nie zdulnym jest na 
przysięgłego. W szędzie ta nieszczęśliwa 
mauja wtrącania kwestji religijnych.

— f L i 8 1 k s i ę c i a  d e  G r a m o n t ] ,  
we względzie obietnic zbrojnćj pomocy 
jaką Austrja miała uczynić Francji w r. 
1870, sprawił nieco rozgłosu. M ówią, że 
gabinety wiedeński i beri ński zajmują się 
nim; korespondent z; ś D aily  News tele­
grafuje z Wiednia do swego dziennika, 
że p. Beust oczekiwany jest w Wiedniu, 
ma on odbyć konf-rencję z hrabią An- 
drassym w celu odpowiedzi na list księ 
cia de Gramont z oświadczeniem, że rze­
czywiście Austro-W ęgry obiecały Francji 
pomódz w wojnie z Prusami. N . f r .  Pr 
z a p le c z a  twierdzeniom ks. de Gramont.

Dzienniki zaś francuzkie mnićj lub wię­
cój sprzyjające rządowi cesarskiemu u 
trzymują, że oświadczenia jakie p. de Gra­
mont przypisuje pp. Beustowi i Andrasse- 
mu były urzędowo ponowione w chwili 
wojny. Jeden z organów bonapartystow- 
skich dodaje nawet, co zdaje się niepo- 
dobnem do prawdy, źe wobec zeznań ex- 
ministra Napoleona III, komisja ankieto­
wa nad wypadkami 4  września objawiła 
chęć przesłuchania po raz drugi tćj oso­
bistości. Zdaje się, źe byłby bardzo pro­
sty sposób postawienia publiczności w mo­
żności ocenienia twierdzeń p. de Gramont.

da-i e n i e  w więzieniach, jak za „ 
wnych dobrych czasów.u

Na str. 33 autor wyjawia p r o g r a m  
p o l i t y c z n y ,  który obejmuje kwestje 
polityczne, naukowe i społeczne. W yj­
mujemy ztąd:

Str. 36. „Dwie podobnież zasady przyj­
mujemy w zakresie naukowym, proste i 
jasne: 1) Że dogmat kościoła nie śmie
być naruszany i stanowi g r a n i c ę ,  do 
jttórćj posuwać się może nasze dowie­
rzanie mądrości i w i e d z y  l u d z -  
k i ó i “... 2) „źe s z k o ł a  j e s t  w ł a ­
s n o ś c i ą  k o ś c i o ł a “...— „A więc prak 
tyczną konsekwencją jest, że t< z<-ba w S y  1- 
/. a b u s i e widzieć pion i wysoki drogo- 
sk az wśród labiryntu nowych zasad.“

Str. 37. „N ikoniec w zakresie społecz­
nym w;ęcćj uż, b« aż 4 stawiamy głów ­
niejsze zasadv: 1) Źe moralność być po­
winna katolicką (autor nie uznaje moral 
nośei u innych wyznań)... 3 )  że d ź w i g n i ą  
najważniejszą oświaty... są sakramenta 
kościoła... 4) że d r u g ą  w a ż n ą  d ź w i ­
g n i ą  t e j ż e  o ś w i a t y . . .  s ą  i n s t y ­
t u c j e  k o ś c i e l n e . . .  p o c z ą w s z y  od  
z a k o n ó w  (!) a s k o ń c z y w s z y  n a  
j a k i e m ś  u a j m n i e j s z ć m p o k o r -  
n ó m  b r a c t w i e  (!!)“

Ale najszczerszym jest autor na str. 
38, gdzie pisze o p r a k t y c z n y c h  k o n ­
s e k w e n c j a c h  zasad jezuickich: „kon- 

, sekwencje tych zasad płyną same prz**z 
s ię : o d m i e n n e  p o j m o w a n i e  ró-

Kr n o u p r a w n i e n i a  w y z n a ń ;  n i e u  
_ n a w a n i e  g ł o s o w a n i a  za wyraz 

sprawiedliwości lub słusznego prawa i 
Srzyjraowanie go tylko jako nindają -ego 

wyminąć faktu; p r a k t y k a  a k t ó w  
l i g i j n y c h  p r z e d e w s z y s t k i ć m
k * i  // / .  . . .

szedłszy do w ład zy , egzekwowaliby na
nas msze, nieszpory, posty, ............  spo
wiedź i t. d.)

Tyle mogłem przytoczyć z tych publi­
kacji jezuickich, które doszły moich rąk. 
Kto przeczytał uważnie, zapewne zgodzi 
się z tćm, co powiedziałem na początku, 
że o krytyce niema tu mowy. Ale kon­
statuję ten fakt, źe intencje piszą w yłą­
cznie o polityce.

Ciąży jakaś fatalność nad tym zako­
nem, która nie pozwala mu dojść do spo­
koju. Od chwili, kiedy Lojola j>owiedział 
swoim uczniom : „Idźcie i zapalajcie !u 
Nie można zaprzeczyć, ż-» mają odwagę, 
i to nietylko odwagę codzienną, ale i tę 
rzadszą odwagę, która chętnie naraża się 
na śmieszm ść. Jest ich niewiele, bo na­
wet razem z wszystkiemi swojemi „huf 
cami,u stanowią małą cyfrę; jednak roz­
głosem  i hałasem nadstawiają liczbę. 
Czasem przechwalają s ię , że całe kraje 
ualeźa -uż do ich bractw; (Ost. Nadz. 
str. 94), że Jirawie całe W łochy przystą­
piły do bractwa. Ale zdaje s ię , źe jest 
w tern nieporozumienie się, skoro wiado­
mo, źe W łochy wyganiają obecnie jezui 
tów precz ze swego kraju.

Po tćm wszystkićm warto vvreszcie za­
dać sobie i jezuitom jedno kardynalne 
zapytanie: c z ó m  j e s t  d z i s i a j  t o n  
z a k o  n ? z a k  o n e m  n a b o ż n y m ,  c z y  
k l u b e m  p o l i t y c z n y m ?  Czórn się 
właściwie trudni, czy można się dziwdć, 
że w tych krajach, gdzie jezuici agitują 
przeciw rządom , że tam rządy n i e  uwa­
żają ich za obywateli, którym służą pra­
wa konstytucyjno, ale za stronę woiują 
rą? C z y ż  j e z u i c i  k r y j ą  s i ę  z t ć i n,  
ź e  p r a g n ą  w o j n y ?. j  , .  , i — r  n . j  j

(to znaczy, źe jezuici, do-1 N ie wątpić, źe ideałem jezuitów byłby

taki św iat, a raczój taka ludzkość, któ- 
raby się nie dzieliła na narody, państwa, 
stany i t. d., ale na bractwa, hufce, ligi, 
piętnastki, pod kierownictwem ojców, 
zelatorów, przewodników i t. d ., a naj­
wyższą powagą generała zakonu. Ale 
trzeba wyznać, że Kraków jest nader ja  
łowym gruntem na taki posiew. Przypo 
tninamy sobie, źe przed dwoma laty, kie­
dy Pius IX  obchodził swój jubileusz, 
Krakowianie rzęsiście oświetlili okna; 
nie tylko katolicy, ale żydzi i protestanci 
iluminowali. Na drugi dzień odbył się 
pierwszy w Krakowie pogrzeb bezwyzna 
niowy dra G ilewskiego, a w szyscy, któ­
rzy dzień przedtóm iluminowali „ n i e o  
a i y l n e n . u , “ towarzyszyli nazajutrz zw ło­
kom „ w y k l ę t e g o . 48 Czy w tćm była 
niekonsekwencja? By naj mnićj ! Pierwsze­
go dnia uczczono starca, który kilkakro­
tnie odezwał się przychylnie za Polską; 
drugiego dnia uczczono człowieka, którv 
(jak wymownie powiedział prezes Majer), 
„taił się z tćm , co drudzy na wierzch 
kładą (dobroczynność swoją), a wypo 
wiadał gł śrro to, z czćm się drudzy tają,44 
(zdania swoje). Ale myliłby się bardzo, 
ktoby m yślał, ze Krakowianie jednego  
dnia entuzjazmowali się za nieomyluo 
śoią, a drugiego za Dollingerem. Nie to 
leżv nam na sercu!

Kiedy wreszcie myślę: jaki będzie ko­
niec temu wszystkiem u? przychodzi mi 
na myśl, że my Polacy zapewne nie roz­
wiążemy zakonu L ojoli; ale kiedy iDne 
rządy nas w tćm wyjirzedzą, to my nie 
zawodnie pójdziemy za ich przykładem.

** *

[Kryzys ministerjalna — niekonstytu­
cyjne jćj załatwienie — mniemany po­
wód pozostania hr. Roon w minister­
stwie — przeprowadzenie ordynacji po- 
wiatowćj —  kodeks cywilny dla państwa 
niemieckiego - -  projekt załozema uni­
wersytetu w Poznaniu —  emigracje z 
Alzacji i Lotaryugji do Algieru],

Podług zapewnień pr sy urzędowój 
kryzys mimsterjalną można uważać za 
skończouą.

Tylko stosunek Bismarka jako kanele 
rza państwa niemieckiego do pruskiego 
ministerstwa państwowego jest jeszcze  
przedmiotem narad w kołach decydują 
cych. Prezydentem ministerstwa pruskie­
go zostaje hr. Roon, jako najstarszy 
ministrów, którą to godność nieuależy 
bynajmnićj uważać za prowizoryczną, 
Owszem hr. Boon dopóty będzie piasto 
wał godność ministra prezydenta, dopóki 
pozostanie w ministerstwie.

O stanowisku ministra p. Selchów je  
szcze nic pewnego powiedzieć się nieda 
To co pisały dzienniki o jego dymisji 
było przedwczesnćm i po części tendea 
cyjnćm. Nawet nie zbywa na przypu 
szczeniach, źe p. Selchów i hr. Itzenplitz 
pozostaną w ministerstwie. Powyższe wia 
domości wyjęte z półurzędowych dzień 
ników były powtórzone przez wszystkie 
dzienniki liberalne i dały powód do wie 
kiego niezadowolenia. Nadzieje prasy li 
b ralnćj na puryfikację ministerstwa w 
duchu szczerze-konstytucyjnym i powo 
łanie na ich miejsce budzi postępowych  
zostały najzupełnićj zawiedzione. Trzćj 
wyżćj wymienieni ministrowie, chociaż 
stanowczo byli nieprzychylni ordyuacj 
powiatowćj i zamianowaniu nowych pa 
rów, pomimo jednak zunełnego zwycięz 
twa stronnictwa przeciwnego pozostają 
przy władzy. Podobne objawy mogą tyl 
ko mieć miejsce w prusach, gdzie parla­
mentaryzm jest jeszcze tak młodym : 
tak niedoskonałym. Po przeprowadzeniu 
ordynacji wnioskowój zdarzało się, że 
zmiany ministerstwa wypadną w duchu 
konstytucyjnym, tćm bardzićj, że wiek 
zasłużonego ministra wojny (ma bowiem  
lat 70 skończonych) hr. Roon i nieod 
łączna od tak późnego wieka dolegliwość 
pozwalały mu usunąć się od obowiąz 
ków ministra wojny.

Zasługi jego są oceniane z najwięk 
szćm poważaniem i uznaniem przez 
wszystkie stronnictwa i o zdobyciu no 
wych laurów, na tćm polu już zapewne 
hr. Roon nie myśli. Ustąpienie jego  
dwóch innych konserwatywnych mini­
strów byłoby najodpowiedniejszóm zała 
twieniem kryzys ministerjalnćj. Czas nie- 
jakiś zdawało się, źe istotnie Prusy staną 
się monarchją szczerze konstytucyjną 
lecz zatrzymanie konserwatywnych mini 
strów wbrew większości sejmowćj roz­
wiało zbyt przesadzone oczekiwania.

Ten ostatni krok ze strony rządu ma 
nawet pod pewnym względem charakter 
demonstracyjny. Obawiano sję, aby dy­
misja konserwatywnych ministrów nie wy­
glądała na cofanie się przed liberalizmem  
i na zamach ze strony parlamentu na 
prawo króla-mianowania ministrów. Tego  
rodzaju skrupuły, które w państwach 
konstytucyjnych niepowinny niepokoić 
sumienia królewskiego, miały wpłynąć na 
postanowienia króla pruskiego i spowo­
dować utrzyman e przy władzy ministrów 
konserwatywnych.

Ciekawy teraz będzie rezultat projek­
towanych reform w duchu liberalnym, 
jak ślubów cywdnych etc.; albowiem na 
poparcie ministerstwa pod kierunkiem  
tak zacofanego prezesa, jak hr. Roon, 
wie];ł liczyć niemożna.

Wprawdzie jako powód pozostania hr. 
Roon w min st-i stwie, podają rychłe wnie­
sienie do sejmu projektu do prawa o or 
ganizacji armji, lecz argument ten wyda 
je się zbyt błahym dla każdeco, kto wni­
knął w ducha prasy półu zędowćj. Rząd 
pruski oczywiście poczynione ustęj-stwa 
dla stronnictwa narodowo-liberalncgo u- 
waza za maX'inum tego co zamierzał zro 
bić i już rsdby cofnąć się z tćj drogi, na 
jaką go gwałtem chcieli wprowadzić p zy- 
wódz y  stronnictwa narndown-liberalnegn 
i ich przyjaciele w pruskiem ministerstwie. 
Rozumie się samo przez się. Ze projekto­
wane reformy w duchu liberalnym bez 
szczerego i energicznego popa'cia ze stro 
ny ministerstwa mogą upuść lub przyimą 
charakter nn-odpowiedni potrzebom na- 
szveh czasów.

Ordynacja powiatowa zatwierdzona 
przez króla i ogłoszona w nr. 41 zbioru 
praw. zajmowała umysły w Prusach już 
od pół roku. Pierwsze projekta ordyna­

cji powiatowćj datują się z 1825 i 28 ro­
ku i następnie pod wpływem rozmaitych 
okoliczności wypływały na jaw lub szły  
w zapomnienie. Niektóre artykuły obe­
cnie uchwalonćj ordynacji powiatowćj by­
ły  nieraz wprowadzane w życie rozporzą­
dzeniem rządowem, lecz następnie znowu 
usuwane. Na serjo zaczęto myśleć o or­
dynacji powiatowćj dopiero po r. 1866, 
lecz wiele kosztowało usiłowań, zp'c-’-i o- 
statecznie zdołano przełamać niechęć krć 
la do zniesienia resztek feodalizmu śre­
dniowiecznego i rozszerzenia samorządu.

Komisja zamianowana przez radę związ­
kową do ułożenia kodeksu cywilnego dla 
całych Niemiec, już skończyła swoje pra­
ce i ogłosiła je drukiem. Praca ta obej­
muje dwa spore tomy.

Wniosek posłów wielkopolskich o za­
łożenie uniwersytetu w Poznaniu z uwzglę­
dnieniem potrzeb obu narodowości p r o ­
wincji, zaraz po Nowym Roku ma przyjść 
pod obrady. Wniosek jest motywowany 
wyjątkowćm położeniem prowincji poznań- 
skić|, która sama tylko ze wszystkich pro 
wiocji pruskich nie posiada uniwersytetu 
i rezolucję izby poselskićj z d. 7 lutego 
1867, w którć| oddano pod rozwagę rzą­
du wniosek posłów polskich o założenie 
uniwersytetu w Poznaniu.

W ychodźcy z Alzacji i Lotaryngii do 
Algieru otrzymali tam wj rawdzie grunta 
od rządu francuzki'-go, ale uprawa tako­
wych wymaga wielkich nakładów ze stro­
ny przybywających. Ci tylko z wychodź­
ców alzackich mogą rachować na jaki ta 
ki dobrobyt, którzy posiadają środki do­
stateczne do wyuajmowauia robotników  
krajowców.

bliczną, jak w Austrji, gdzie rząd rossyj- 
ski za pośrednictwem już to prasy, już 
swoich ajentów stara się, ile możności, 
dokuczyć Polakom.

Jeszcze raz powtarzamy, źe gdyby nie 
nasza autonomja galicyjska, przeciwna in 
teresom Rossji w sąsiednićm Królestwiej t  
prasa rossyjska Die popisywałaby si$ °  
spółczuciem ani dla Czechów, ani dla 
Rusinów.

idou,

Rosgja.
W ewnętrzna polityka Austrji jest dla 

rządu rossyjskiego prawdziwie s«Ją w o- 
ku; szczególnie od czasu zawarcia ugo 
dy z W ęgram i, gdy monarchja Habsbur 
gów rozpołowiła się na dwie części, za­
równo koła decydujące, jak te organa 
prasy, które podzielają widoki rządu, bar­
dzo krzywo patrzą na przebieg wypad 
ków w Austrji od l»t pięciu. Austria nie 
zadawaluia słusznych żądań słowiańskich 
narodowości — oto jest temat wszyst 
kich artykułów dziennikarskich i luźnych 
zdań, w społeczeństwie krążących; a ten 
temat, stósownie do okoliczności, już to 
jawnićj i głi śoićj bywa poduoszony, juz 
to bardzićj obwinięty w bawełnę ukazu 
je się na duie wszelkich bezstronnych 
niby sądów o Austrji.

Nie trzeba dowodzić, źe te sympatje 
rossyjskie dla Słowian austrjackich są 
nader podejrzanćj natury, już dlatego sa 
mego, że wyłączeni są od nich Polacy 
Obrawszy te wszystkie komplementa dla 
Słowian z niepotrzebuych ozdób i wni 
knąwszy w prawdziwe ich intencje, doj 
dzie się do niemylnege wniosku, źe cała 
filipika rossyjska przeciw Austrji ztąc 
wypływa, że Polacy używają w Galicj 
niejakiój autonomji.

Niechęć, jaką z tego powodu Rossja 
żywi ku wszystkim gabinetom austrjnc 
kim, nie wyłączając nawet gabinetu Ho- 
henwarta, który przecież chciał przepro 
wadzić ugodę z Czechami, protegowany 
mi przez prasę rossyjską — niechęć ta 
łatwo daje się wytłóm aczyć. N ie trzeba 
się uciekać do nienawiści między Pola­
kami a Rossjanami, żeby zrozumieć, dla­
czego rząd rossyjski nie jest i nie może 
być życzliwym autonomji galicyjskićj. —  
Autonomja ta bądź co bądź musi zawa­
dzać russyfikacji Królestwa, nie bezpo­
średnio naturalnie, ale wzmacniając w za­
borze rossyjskim siłę odporną mieszkań­
ców. Że systematyczne zatćm napady 
prasy rossyjskićj na rządy w Austrji po­
chodzą jedynie z ustępstw, które Austrja 
czyni Polakom, a sympatje słowiańskie 
są tylko zręcznym, chociaż dziś już nie 
nowym pozorem, na to dowód niezbity 
znajdujemy w tćm, co w Rossji mówią o 
reformie wyborczćj, zaprojektowanćj przez 
dzisiejszy gabinet.

Chociaż celem reformy jest wzmocnie­
nie w Przedlitawji żywiołu niemieckiego, 
które nie może przyjść do skutku bez 
pokrzywdzenia narodowości słowiańskich, 
reforma ta jednak nie obchodzi Rossji 
sama przez się. Gdvby nawet mogły kie­
dyś wrócić rządy Bachów i Schmerlin- 
g ó w , nieby Rossja przeciw temu nie 
miała. A le obchodzi ją mocno wiado­
mość, że Galicja ma być uwolniona od 
dobrodziejstwa bezpośrednich wyborów i 
zatrzyma nadal wysyłanie delegatów do 
rady państwa z łona sejmu.

Instytucja delegacji nie podoba się 
łossji dlatego, źe Polacy mają w nićj 

większość, a Rusini (t. j. świętojurcy) są 
w mniejszości; Rossja sądzi, że po roz­
ciągnięciu projektu Lassera na Galicję, 
usianie tak krzycząca niesprawiedliwość, 
chociaż niesprawiedliwość ta, jak o tćm  
w Rossji bardzo dobrze wiedzą, w ypły­
wa z natury galicyjskich stosunków. A że 
wiedzą, nie tai się z tćm bynajmnićj pra-

Włocłiy.
7 V

Rzym 23 grudnia.
Wczoraj odbył się pod prezydencją 

papieża konsistorz kardynałów. Obe­
cnych było 22. Jak donosi Voce de la 
Verita, miał papież alokueję, w którćj 
między innemi powiedział: „Kościół nie 
przestaje być ciągle przedmiotem gw ał­
townego prześladowania. Celem togo prze­
śladowania jest zupełne zniszczenie ko­
ścioła. Cel ton widoczny jest w następu­
jących faktach: rząd w łoski pociągu du­
chowieństwo do służby rządowćj , bisku­
pom odjął wszelki wpływ na ośw iatę, a 
dobra kościelne obłożył bardzo ciężkie- 
mi podatkami; przedewszystkićm jednak  
przedłożony parlamentowi projekt usta­
wy o korporacjach religijnych, narusza 
prawo posiadania całego kościoła i jest 
zgwałceniem naszych praw stolicy apo- 
stolskićj. W obec tćj ustawy podnosimy 
przed wami i przed całym kościołem ka­
tolickim głos potępienia tego prawa, któ­
re uciska rodziny religijne w R/.ymie i 
sąsiednich prowincjach. Oświadczamy- ni- 
niejszćm. że jukimkolwiek tytu­
łem nabycie dóbr k ścielnych, uważamy 
za nieważne i żadne.44

Tu papież przypomriał sprawcom o- 
wego prawa kary kościelne, naznaczone 
na przy w łnszozycieli dóbr duchownych i 
mówił dalćj:

„Boleść jednak z powodu krzywd wy­
rządzonych k ściołowi we W łoszech staje 
się dal.-ko większą wobec prześladowań 
kościoła w N iem czech, gdzie nietylko 
zdradą, ale i przemocą dążą do zniszcze­
nia kościoła, ponieważ ludzie, którzy nie­
tylko nie są wyznawcami naszć| religji, 
ale jćj nawet nie znają, przywłaszczają 
sobie prawo siłą , d-gm ata i prawa ko­
ścioła katolickiego definjować.

„Ludzie ci do swych uroszczeń dodają 
jeszcze oszczerstwo i szyderstwo i nie 
wstydzą się winy prześladowania spędzać 
na karb samych katolików , oskarżając 
biskupów, duchowieństwo niższe i wier- 
iy lud o t o , źe nie chcą stawiać wyżćj 

woli i praw państwa nad święte rozkazy 
kościoła. —  Ludzie kierujący sprawami 
publięzoemi powinni wiedzieć, że żaden 
z ich podu.oych tak jak katolicy nie 
oddają cesarzowi co jest cesarskiego, lecz 
właśnie dlatego muszą także oddać Bogu, 

co jest boskiego.J
W niektórych stronach Szwajcarii, zda­

je się, źe zamierzają pójść tą samą dro­
g ą , co w Niem czech.44 Tu przypomniał 
papież niedawne wypadki w kantonie ge- 
uewskim.

W  dalszym ciągu, przechodząc do Hi- 
szpanji, powiada papież, źe prawo o u- 
posażeniu duchowi' ństwa sprzeciwia się 
Konkordatom i sprawiedliwości, — pro­
testuje więc przeciwko niemu.

Wspomina dalćj papież o schizmie Ar­
meńczyków w Konstantynopolu, którzy 
trwają ciągle w wojnie z kościołem i ka­
tolików w podstępny sposób pozbawiają 
praw.

Wyraża żywą radość z powodu nad- 
zwyczajnćj wytrwałości biskupów i du­
chowieństwa wszystkich krajów, którzy 
wspólnie z wiernym ludem bronią praw 
kościoła.

Papież wzywa wszystkich metropolitów, 
ażeby zgromadzili swoich suffraganów w 
celu naradzenia się nad wspólną walką 
z niesprawiedliwością i zamyka swą alo- 
kucję prośbą do Boga, ażeby przybył na 
pomoc kościołowi.

Po skończeniu alokucji mianował pa­
pież 11 nowych biskupów , z których 6 
dia W łoch a 5 dla innych narodów, — 
poczćm przyjmował życzenia noworoczne 
od kardynałów.

Sprawy miejskie i powiatowe.

Podgórze dnia 24 grudnia.
W niedzielę 22 grudnia o d b y ł  oddział 

towarzystwa podagogicznego krakowskie­
go drugie z kolei w r. b. szkolnym po­
siedzenie, tym razem w mieście Podgó­
rzu pod Krakowem.

Prócz licznie — bo do stu kilkudzie­
sięciu zebranych nauczycieli, widzieliśmy 
także na posiedzeniu p. Saulenfelsa, bur­
mistrza miasta ,| tudzież p. Birucha, in­
spektora szkół miejscowych. Po stóso- 
wtióm jak zwykle zagajeniu przez preze­
sa towarzystwa p. Józefczyka, rozwiązy­
wał p. profesor W ierzbicki d dszo zaga­
dnienia za pomocą globusu, czemu zgro- 

sh rossyjska: tak np. Petersb. Wied. pi- madzeni z natężoną uwagą się przvslu- 
szą, źe za czasów S hmerliuga, który chiwali. — Następnie p. pr« fe-">r Zgórek 
wcale nie pieścił Polaków, lecz st«r.-.ł wykładał z fizyki rzecz o powietrzu sro- 
się wywołać przeciw nim opozyeję Ru- sując wykład do us.ępu 94 w I. książce 
sinów, za czasów bezpośrednich wybo- do ezyt. pols.
rów ledwie 15 Rusinów mógł wsadzić Wykazując nieprz- nikliwość powietrza 
do rady pnóttwa, i ci trzymali się zawsze jako ciała u/.ył do -go eksperymentów, 
klamki centralistów, a więc bynajmnićj jakie każdy z nao ^yc. li sato sobie przy- 
nie p"pierali interesów swojej narodowo- rządzić i dzi-ciom  p 'kazać może. Cały 
ści. Bezpoś edoie zatćm wybory, gdyby ten wykłan oj f  wielce zajmujący, to tćż 
je powtórnie potrafiło ministerstwo prze- i korzyść z niego będzie w idka) 
prowadzić, nie zmieniłyby obecnego s to -! A więc szczęść wam Boże z u owni 
sunku: świętojurcy byliby zawsze w mniej- Pedagodzy, którzy niby nnówki krząta- 
szości. Otóż i w tym wypadku pokazuje cie Bię około podniesienia ośw iaty , tej 
się we właściwćm świetle symp&tja Rossji nsjpotężuiejszćj dźwigni społeczeńst 
dla Słowian, odnośnie Rusinów-. N»e po- n aszego!
zwal«ć na rozwój polskiego żywiołu — Po posiedzeniu udsło się całe zgroma- 
jest hasłem dzisiejszćj polityki rządu ros- dzenie ze swoim prezesem na skioinn^ 
syj»kiego. śniadanie urząd zone nrzez sz» .ow ną-r

W Królestwie i prowincjach zabranych dę miasta Podgórza. Ugoszczenie' to ge 
rząd dąży do tego celu gwałtem; w pań- liwycii pracownfKÓw ,j«6t nowym dow 
stwach ościennych za pomocą poufnych d m, jak wielce' pubji * ość nasza n i 
układów i dzięki przyjacielskim stosun- nowicie w miastach zajmuje się o: o
kom dynastycznym, j tk w Prusach; albo i takową^ popiera, 
przez wywieranie nacisku na opluję pu- _________________



Wiadomości z literatury i sztuki.
Ekonomista, pismo poświęcone ekonomice, 

statystyce i adm inistracji, wychodzące w W ar­
szawie, zeszyt X  zaw iera: W yzw olenie ekono­
miczne kobiety, przez Edw. P rądzyńsk iego .—  
Przegląd  bibljograficzny.— K ronika ekonomicz­
n a .— N otatki bibliograficzne.

Przyroda  i przemysł, nr. 51 zawiera: O ak li­
m atyzacji (c. d.). — Moralność i choroby umy-

KRAJ z soboty 28 grudniu.

słowe, przez M. H. M audsley’a (c. d.). —  C
ng H ilferdinga 

P rzegląd  naj-
miczne zasady rolnictwa,
(dok.). —  A naliza spek tra ln i1 
nowszych badań i odkryć, 
stów a.— Przepisy  praktyczr 
ce.—  Bibljografja.

S zkoła ,  nr. 51 zaw iera: 
nauczyciel ludowy w łasną pracą swój byt ma-

bliczny, od k tórćj tćż chwili rozpoczęła się ju ż  
kom unikacja nieprzerw ana po nadmienionym 
moście.

W Tarnopolu bawi obecnie towarzystwo 
dram atyczne pod dyrekcją pp. Iwańskiego iSwa- 
ryczewskiego. G rano dotąd „Zem stę0, „Intrygę 
i m iłość", „Łobzow ianów 0 i „M entora0, w to ­
warzystwie główne siły  stanowią pp. Natorski, 
W ardzyński, Ziemski i panie Gajewska i Iw ań­
ska. Publiczność uczęszcza dość licznie na p rzed­
stawienia.

Na szkoły ludowe w płynęło dotąd do głó- 
onik rzem kasy kom itetu we L w ow ie4 4 ,1 9 7 zła. 4c.,

i .v przem y zj-0£0tl0 w tam tejszćj kasie oszczędności,
wze .zy lezą , Wiedeń. —  W iadom ość o śmierci poety  na­

szego W . Po la  okryła serca nasze kirem żałoby.1  .  .  .  c c i  v_ci u a o n c  m i  c t u  z i < v i u  .

im sposo em tow arzystw o  m łodzieży „Ognisko** poświeciło 
ica swoi byt ma- • Ł * . . £1 .

terja lny  polepszyć może? napisał Kornel F reund , ^ ^ o b n y  wieczorek. Do hczm e
nauczyciel szkoły głównćj w Jaworowie. -  Ze zebranych Czło,,kow P «em ćw .ł p. W ładysław
sejmu. —  R ib ljog rafja— R izmaitości.

Bibljoteka najciekawszych powieści i
rOmanSÓW zeszyt 116 zaw iera: Boleść i ra ­
dość, powieść J  F . Sm itha, tom I (c. d.). — 
Zmierzchy i świty, powieść Teofila Szumskiego, 
tom I  (c. d.).

Kronika potoczna i rozmaitości.

W ystawa s tarożytności. —  U rządzona w
K rakowie w pałacu biskupim wystawa staro- , . ,  r> i , . „
i ,  . i ■ • . . . .  . . . , , , rek p. Ambros de R echtenberg marszem zało-zytnuści 1 zabytków  sztuk i, zw iedzaną b jć  . „ , °

Kisielewski w kilku pięknych słowach, przypo 
m inając zgrom adzonemu gronu, że w W . Polu 
straciliśm y jednego z pierwszorzędny ch poetów 
naszych; zakończył przemowę swą słowy skie- 
rowanemi do zmarłego mówiąc, że pamięć o 
nim nie zagaśnie w sercach polskich. Po prze 
mowie odśpiewano chór żałobny pod prz-wo 
dnictwem p Ogonka, nastąp ił odczyt p . Ajdu- 
kiewicza „Pol i pisma jego" , później marsz Cho 
p ina na fortepjanie w ykonany przez p. Ambro- 
sa de R echtenberg, następnie w ygłosił p. M usiał 
„Śmierć M oh"rta°, p. Grychtolik odśpiewał sło 
wa W . P o la  „Jaskółeczko", a zakończył wieczo-

bnym własnej kompozycji.
Ślub cywilny. — A rcybiskup ołomuniecki 

ek8komunikował w tych dniach H ugona i Emi 
lję Jerzabków  za to, ż ■ wzięli ś ub cywilny.

sprzedaje portier na dole, które oddaja sie przy . . M.a  W, P o Z n an 'U tak  poznańskićj
weiśe.in na S „ u  „„a./;,,....;,, ..a Jak 1 S!!la8kiej straży pozaroćj, stowarzyszenie

może codziennie aż do dnia 15 stycznia 1873 r. 
B ilet wstępu jednorazow y kosztuje: w każdy 
poniedziałek 1 zła., w niedzielu 30 c., zaś w 
inne dni tygodnia po 50 c. od osoby. Bilety

wejściu na piętrze. Sale otw arte codziennie od 
godz. 11 do 2 .

Ruch literacki. — W  obec stagnacji w ru ­
chu księgarskim i wydawniczym u nas w G a­
licji, gdzie księgarze w porównaniu z kolegami . . .  . , - -
warszawskim i, tak mało nowych wydaja dzieł ^  ' 8t0War+ 8Z‘s" Ia P°zarnego ponieśli szkodę 

, w obec takići stagnacji za , “  2 d ro " łu , 1 c,ele* M a  obowiązaną opiekować

strażaków  w Oleśnicy uczyniło wniosek, aby 
wystosować do sejmu petycję domagającą się 
uchwalenia prawa, mocą którego każda kom u­
na, w k tórśj służbie członkowie straży  pożar

swoim nakładem , w obec takići stagnacji 
sługują na wszelkie uznanie usiłow auia pry ' się poszkodowanymi. P odobną petycję wraz 

z projektem  odpowiednićj ustawmy wypracowała

y t p  ,.^.a Pierw87ym takow ą do w szystkich stowarzyszeń w Nlem- 
w a icji przez pana czecj,i k tórych je s t 300. Z tych 150 oś wiad-

czyło się za petycją, 7 zaś domaga się częścio- 
wćj zmiany. Około 120 stow arzyszeń nie od­
powiedziało jeszcze.

to je s t za trzy  tygodnie, assygnaty

w atnycb wydawców w celu wydawania dzieł " r - j —
popularnych i pożytecznych * -  - i -™ -—  ta k ie  8 tra i Pozarna »  W rocławiu i rozesłała 
przykładem  danym u nas
F ranciszka Trzeciesaiego, idzie dzisiaj zawia- 
zana w Krakowie „Spółka w ydaw nicza , 0 na 
którćj czele stoi p. Roman M ałuja, a k tóra po­
stanow iła wydawać różne dzieła z dziedziny 
nauk przyrodniczych i lekarskich napisane w 
sposób popularny.

Spółka ta  nabyła obecnie od dr. L utostań- 
skiego dzieło p. t. „H igiena , 0 którego prospekt 
niedawno dołączyliśm y do dziennika naszego.
Będzie to dzieło większśj objętości, a  nie wąt- 
pim v, że w ypełni lukę k tóra się czuć dała 
w literatu rze naszćj popularuój.

Czytelnia na Kazimierzu. — Ju tro  wieczo­
rem o godz. 7, odbędzie się otwarcie nowo- 
założonćj czytelni polskićj na K azim ierzu, przy- 
czem p. Dankowicz będzie m iał odczyt o sto ­
sunku judaizm u do wiedzy. Założenie tćj czy 
teln i, k tó ra  ma być ogniskiem ruchu um ysło­
wego na K azim ierzu, zawdzięczyć należy kilku 
akadem ikom  tutejszym , którzy jeże li tylko wy­
trw ają w pracy i czuwać bi dą nad pomyślnym 
rozwojem tćj czytelni, dobrze sie zasłużą sp ra­
wie oświaty.

kiewicza, wiceprezesem komisji egzam inacyjnćj 
oddziału um iejętności państwowych we Lw o­
wie; zaś nadradcę kraj. dyrekcji skarbowćj, 
L eona K aszubińskiego, i sekretarza krajowćj 
dyrekcji skarbowćj, dr. Józefa Tym ińskiego, 
członkam i tejże komisji i egzam inatoram i dla 
ekonomji społecznćj i um iejętności skarbowćj.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety
Lw ow skićj z dnia 21 grudnia.

E d y k ta .  Lwowski sąd kraj. uznał Jacen- 
tego Bukowskiego z Zalesia za marnotrawcę; 
kurator Adam F ra n k .—-T enże  sam sąd zaw ia­
damia spadkobierców  H eleny Korzeniowskićj, 
iż na  prośbę W ł. Fedorow icza, dozwolono w y­
kreślenie y 4 części spadku po Paw le K orze­
niowskim z dóbr Czernichówce i W erniaki; 
kurator spadkobierców  dr. Rasiewicz. —  W  są ­
dzie obw. w Przemyślu,*, znajduje się w p rze­
chowaniu dwa kandelabry  posrebrzane pocho­
dzące praw dopodobnie z kradzieży. — Jurko  
C zykura w Świętym, uznany został za m arno­
trawcę; kurator Pańko Buła.

L ic y t a c j a .  U  kom isarza straży skarbowćj 
w Bochni dnia 30 grudnia, celem wydzierża 
wienia podatku konsumcyjnego od mięsa.

K o n k u r s .  Posada dyrektora przy wyższćm 
gimnazjum w Rzeszowie, p łaca 800  »ła., do­
datek 300  zła., na pomieszkanie 250  zła. 
dodatki kwinkwenalne.

czyna 30 , siano 1 .9 0 , k o n iez2 .5 0 , słom a 1 .25 
drzewo tw arde 8 , m iękkie 5 .80 , masa okowity 
0 .7 0 , m asła 1 .30 .

RZCSZÓW 20 grudnia. — Pszenica 6 .15  
żyto 4 .7 5 , jęczm ień 3 .50 , owies 1 .85 , groch 5 
fasola 6 .25 , ta ta rk a  3 .40 , proso 3 .7 5 , ziem niaki 
1 .70 , rzepak 6 , koniczyny cen tnar 50 , słoma 
1 .25 , siano 1 .40 , drzewo tw arde 12, m iękkie 9 
okowita 0 .8 4 , kopa ja j 1 .50 , funt m asła 0 .45  
mięsa 0 .1 5 y 2, cen tnar lnu  25 , konopi 20, wy­
robnik bez w iktu dziennie 0 .4 0 .

T arnÓ W  20 grudnia. —  Pszenica 5 .80 , żyti
4 .5 0 , jęczm ień 3 .5 0 , owies 1 .60 , groch 5 .30  
bob 4. — , ta ta rk a  3 .5 0 , proso 3 .60 , ziem niaki 
1 .60 , koniczyna — , rzepak 6 . — , siano 1 .1 0  
konicz 1 .25 , słom a 1 .20 , drzewo tw arde 12 
miękkie 1 0 , masa okowity, m asła 1 .40 .

Wieliczka 20  grudnia. — Pszenica 6 .25  
zyto 5 .— , jęczm ień 4. — , owies 2. — , groch
4 .5 0 , ziem niaki 1 .50 , siano 2, słom a 1.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
K ra k ó w , 27 grudnia. D ziś o godzinie 10  

przed południem  odbyło się w sali radućj miej­
skiej pierwsze ciągnienie losów pożyczki mia­
sta Kr.ikowa, w obecności 1-go wiceprezyd. dra 
S z la c h r o w s k ie g o , radców miejskich J o h n a ,  
M e n d e l s b u r g a ,  F e i n t u c h a  i Ł u s z e z k ie -  
w ic z a ; notarjuszów  pp . Stefana M u s z k o w - 
s k i e g o  i R om ana G o e b la  wreszcie delegata 
banku hipotecznego p. B o ż e w s k ie g o .

P o  oderwaniu pieczęci, przytwierdzonych do 
koła, w którćm  się znajdow ały num era losów, 
przystąpiono do ciągnienia, którego dokonała 
dziewczynka z jednćj z tutejszych ochronek.

Pierw szy num er, jak i wyciągnięto, by ł 4 6 ,2 0 0  
i tem wygrywa 3 5 ,0 0 0  zła.

N astępnie wyciągnięty num er 7 1 ,6 3 3 , k tóry  
wygrywa 3 ,000  zła.

N astępujące 5 numerów wygrywają po 600 
zła, mianowicie 16 ,811 , 2 1 ,0 9 7 , 1 ,484 , 5 7 ,8 1 7 , 
i 65 ,747 .

Obywatelstwo aus tr jack ie .— Ja k  się do
wiadujem y, udzieliło nam iestnictwo pannie Ne- 
pom ucenie Ż arsk iej, z król. Polskiego, nauczy- 
cielce w szkole panien D uchaczek w Krakowie, 
prawo obyw atelstw a austrjackiego.

Wypadek na kolei. — W nocy z dnia 25 
na 26 b. m., pomiędzy godz. 2 i 3, złam ała 
się, w drodze między Chrzanowem i Libiążem , 
oś jednego wozu pociągu towarowego, w sku­
tek  czego pociąg z szyn wyskoczył, a  szyny 
w długości 30  stu profilów wygięte zoBtały. 
Telegrafem  z K iakow aj przyw ołanym  robotni­
kom, pod kierownictwem inżyniera p. D yszera, 
udało się szkodę tak  szybko napraw ić, że po- 

iąg w iedeński idący z K rakowa dnia 26 b. m. 
rano bez opóźnienia się mógł ruszyć w drogę.

S z c z a w n ic a , 18 g ru d n ia .— Przedsiębiorcy 
budowy mostu kratowego na D unajcu między 
Krościenkiem  i Szczawnicą, wywiązał- się za ­
szczytnie ze swego zadan ia , albowiem w ykoć- 
c z y -s ry  go zupełnie p rzed  kilku dniami, od­
dal: po odbytćj kollondacji to znakom ite dzieło 
delegatom  wy.!- łu  krajowego na użytek pu-

c , , . Poczem  wyeiągnieto 68  numerów, z których
S a re  assygnaty. Z dniem 13 stycznia ( każdy wygrywa po 30 zła, w porządku nastę

pującym : 3 8 ,8 2 3 , 5 3 ,4 8 6 , 74 ,843 , 31 ,7 0 3 ,
56 .7 2 4 , 1 4 ,3 6 6 , 43 ,8 3 4 , 71 ,938 , 56 ,6 7 8 ,
3 7 ,5 7 5 , 278 , 14 ,997 , 72 ,026 , 6 ,8 2 2 ,6 1 ,4 7 4 ,
4 2 .7 2 4 , 7 3 ,1 6 9 , 5 9 ,6 4 7 , 5 6 ,2 4 8 , 4 0 ,7 5 0 ,
1 7 ,6 8 5 , 5 6 ,1 1 9 , 15 ,240 , 71 ,284 , 10 ,293 ,
5 0 ,3 0 0 , 12 ,714 , 3 7 ,2 5 6 , 9 ,4 3 4 , 69 ,026 , 
25 ,4 1 8 , 6 9 ,0 3 4 , 5 9 ,0 3 7 , 4 5 ,6 2 4 , 3 3 ,4 1 4 ,
27 ,5 0 6 , 3 9 ,7 6 6 , 7 1 ,5 4 9 , 4 7 ,5 2 4 , 16 ,867 ,
15 ,605 , 8 ,8 6 8 , 3 7 ,7 9 9 , 5 3 ,8 0 4 , 3 2 ,9 3 2 ,
3 6 ,6 7 4 , 2 1 ,8 2 7 , 2 ,8 4 7 , 7 ,9 5 5 , 3 8 ,7 3 2 ,
62 ,4 2 6 , 4 6 ,1 7 0 , 2 3 ,9 9 4 , 2 9 ,3 0 5 , 2 0 ,1 0 4 ,
1 ,857 , 6 6 ,7 1 5 , 1 ,899 , 19 ,523 , 5 5 ,0 4 5 ,
22 ,1 6 6 , 51 ,0 1 7 , 3 2 ,2 0 7 , 2 1 ,6 4 8 , 5 9 ,2 7 6 ,
57 ,835 , 38 ,2 1 9 , 13 ,185 .

Po ukończeniu ciągnienia zamknięto koło 
napowrót trzema kluczami i zaopatrzono pie- 
częciami m iasta i uotarjuazów .

Przyszłe  ciągnienie nastąpi 2 m aja 1873 r.

O  3E3 TXT Y
na targow icy  publicznej w Krakowie

dnia 24 grudnia 1872  r.

1873 r.
rossyjskie starego stem pla tracą zupełnie war 
tość i nigdzie odtąd nie będą przyjm ow ane ani 
w zakładach pieniężnych rządow ych, ani w 
pryw atnych. K to więc takow e assygnaty jeszcze 
posiadać może, powinien w tym trzech tygo­
dniowym przeciągu czasu wymienić je  na assy 
gnaty nowego stem pla, co wedle prawa kassy 
rossyjskie czynić są winne bez żadnego wyna­
grodzenia.

Kaulbach, słynny m alarz niemiecki, p ra  
cuje obecnie nad ukończeniem ogromnego kar- 
touu przeznaczonego na wystawę w iedeńską 
p. n. „Potop św iata.°

Tow arzystw o  k redytow e miejskie.—Za
sprawa rodaka naszego, P io tra  Falkenhagena 
Zaleskiego, zam ierza kilku angielskich k ap ita ­
listów zagożyć w D reźnie to w. kredytow e m iej­
skie, na wzór istniejącego już podobnego to ­
warzystwa w W arszawie.

T e a t r .— Ju tro  w sobotę 28 grudnia: „Mąż 
na wsi, 0 kom edja w 3 aktach z francuskiego.

Spostrzeżenia  meteorologiczne. —  Dnia
24, 25 i 26 grudnia piękna pogoda i ciepło; 
term om etr dnia 24 doszedł do + 0 . 4  o d — 3.6, 
dnia 25 do + 3 . 7  od — 2.4, zaś 26 do + 4 . 0  
od — 1.0 R. B arom etr od południa dnia 25 
idzie ciągle w górę; rano o 6 dnia 27 stan  jego 
by ł 3 3 3 .8 3 , term om etru — 2 .6 R . W iatr p ó ł­
nocno-wschodni.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Em ilja Cieci- 
szew ska obyw. z W iednia; Leszek D ąbczański 
ob. ze Lwowa: W ład. H ubicki ob. z Obornika; 
Józef Życieński wł. d. z K ongresów ki; K ost. 
Koźmiński z żoną wł. d. z K siąża Małego; W a­
cław Giżycki obyw. z P odo la ; Ja n  hr. D unin 
wł. d. z G łębokićj.

Wiadomości urzędowe.
— M inister w yznań i oświecenia zam iano­

w ał: radcę nam iestnictw a dr. R om ana Decy-

Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskiej

o targach na Baranie i na K leparzu  
w dniu 26 i 27 grudnia.

W  dniu w czorajszym , jako  w drugie święto 
Bożego narodzenia, nie odbyw ały się targ i zbo­
żowe na granicy Kongresówki.

P lac targowy na K leparzu , tak  pod wzglę­
dem dowozu jako  i ruchu z powodu minionych 
św iąt by ł zupełnie pusty. K ilku starozakonnych 
kupców okazyw ali próbki ze składu, ale nie 
było żadnych odbiorców.

Nowy SąCZ 20 grudnia. — P szenica 6 .13 , 
żyto 5 .1 0 , jęczm ień 3 .5 0 , owies 1 .85 , groch 
4 .9 0 , ziem niaki 1 .60 , siano 1 .5 0 , słom a 1. — , 
drzewo tw arde 8 .50 , m iękkie 5 .5 0 , fun t m asła 
0 .3 5 , masa okowity 0 .64 .

Oświęcim 19 grudnia. — Pszenica 6 .35 , 
żyto 4 .5 0 , jęczm ień 3 .5 0 , owies 2. — , groch 
6 . — , bób 5 .— , ta ta rk a  3. — , proso 4 .— , ku ­
kurydza 5 .80 , ziem niaki 1 .45 , rzepak  7, koni-

zła. c. do zła. c.
Mierzyca Pszenicy  zimowój 5  5 0 6  5 4

n Pszenicy ja rć j . . 6  — 6  4 0

r» Ż y ta ........................ 4  2 5 4  6 5

n Ję czm ien ia ........... 3  2 5 3  3 7 + 2
n O w s a ..................... 1 8 7 « / , 2  —

n G rochu ................... 4  5 0 4  7 5

n Ziemniaków . . . . 1 6 2 ' / , 1 7 5
Centn. w. S ia n a ..................... 1 4 0 1 6 0

ft S ło m y ................... 1 1 5 1 2 5
F unt w Mięsa woł. lepszego —  2 4 —  2 8

n „ pośledu. —  2 3 —  2 5

ił Polędw icy wołowćj —  4 0 —  5 0

n W ieprzow iny . . . . —  2 8 —  3 4

rt C ie lę c in y ................ —  2 4 —  2 8

7) B a r a u iu y ................ —  2 4 —  2 6

rt S łon iny ..................... —  4 8 —  5 0

V S a d ła ........................ —  5 0 —  5 5

rt Smalcu w iep rz .. . . —  5 0 —  5 5

n M a s ła ........................ —  6 0 —  6 5

V S o l i ........................... —  — —  0 7

n Świec stearynow ych -------- —  6 8

ft Świec łojowych . . . —  4 4 —  4 6

ft M ydła ........................ —  2 8 —  3 4

n Oliwy do świecenia — — —  3 4
G arniec Spirytusu na 9 0 °  . 2  5 0 3  —

n O kowity na 8 0 °  . . 2  — 2  2 5

V M a sła ........................ 4  — 4  1 2 + 2
K opa Ja j k u rz y c h ................ 1  6 0 1  7 0
M iarka K aszy jęczm iennćj. —  5 2 —  7 0

P „ Częstochow.. 1  4 5 1  5 0

Ił „ pszenicznćj . 1 4 0 1 5 0

Ił „ perłowćj . . . 1 1 0 1 5 0

ł ł „ ta tar, c a łć j. . 1 1 5 1 2 5

ł ł „ „ łupanćj —  9 0 1  —
Tł „ ja g la n ć j. . . . —  9 0 1 —

Mąki cen tnar p szen icznćj. 1 1  — 1 5  5 0
Sag drzew a bukow ego. . . . -------- 1 5  —

ł ł  Ił olszowego. . . . -------- 1 2  5 0

Tł Tł dębowego . . . . 1 1  5 0 1 2  —

Tł Ił sosnowego . . . 9 5 0 1 0  5 0

ł ł  Tł jod łow ego . . . . --------- 9 —
Sąg ( 5 0 entn.) węgli laryszow skich . 3 5  —

łł „ „ brzęczkow ickich 2 5  —

łł „ „ dąbrowskich . . . 2 3  —
r „ „ jaw orzeńsk ich . . 23 —

C entnar wied. węgli laryszow skich . . —  80
n „ „ brzęczkow skich. —  55
i7 i, „ dąbrowskich . . .  —  48
„ „ „ jaw orzeńskich . . —  48

Z powodu rozpoczynających się uroczystych 
świąt Bożego narodzenia targ  zbożowy dzisiej­
szy na K leparzu by ł bardzo słaby. 

Sporządzono w biurze kom isaijatu  targowego.
K om isarz targow y: Siermontowski.

Wiadomości telegraficzne.
P raga  24  grudnia. A rcybiskup koloń- 

ski Paulus p rzysła ł w im ieniu biskupów  
niem ieckich pismo dziękczynne do czesko- 
katolicko-politycznego stow arzyszenia w 
Pradze za w spólny opór przeciw ko tłu ­
m owi napastników  k ościo ła , z wyrazem  
nadziei, źe prawda i prawo zw yciężą.

Praga  24  grudnia. Skazany przez sąd  
p rzysięgłych  w Chebie redaktor „ P o lity ­
k i  N e d o m a ,  rozpocznie odsiadyw anie  
swój kary z now ym  rokiem .
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r'erdin. Mordbhn lOOOmk 
■>ane. Józef* w.a. 200 sr 
Ftinfkirch. Bńrcs 200 „ 
Dal. ą.*rl Lurlw. 210 „
Graz-K8flaeh góm . 200 „ 

„  „  I I  emisji 80 „
Kaschau Oderberg 2O0wa 
L«mb. Czerń. Jassy  200 „ 
VIilhr.8eh.Cent.w*. 200 sr. 

„ na 126 srbr. 80wa 
0«st.Nordwetb w*. 200 sr 

lit. R. „ 200 „
O strau-Friedland 200 „ 

rhjra-iinx „ 150 ,
Ntndolfbahn „ 200 „
M iebenbflrgerl. „ 20 0  sr
etaatsbhn -V ) 200 „

„ II  emisji 80  „ 
■UidbhnfLombard.) 200w„ 
*ąd-u«rd V„rhind 20t>mt 
•Suez-Canal-Ges. fr. 0

jM(\ *>| M
Turnau-Kralup-Prag-JO „
ł  eą. KAI | l.tipk. 2*4* s

Nordosrbh.wa. 20. .
>-rkh,. 500fr, yoo „

„ W estbahn. 20 0  „ 

atnsys
-ang-Hsells. allg. eost - 

Wied. 1'* 
auverein „  100  „
- r*if,.n»du kt*. 1 Ot:

Hilttenberger Eis. 200 „
 b-rg  n u t ............ u

Kałusza 2'*
-4 cegieł, w i-d 2*- 
„ * i bud. Iwow. lo
6>ub W ariaeel b u ty . 1 - 

Parcelacyjne g a lic .. . .  10 
albgimdbl. a«. . 1(* 

Wied. parcelacy jne. .  10.

Źą« n «» 1
a A*

69 oO 4 10 U sty  zsttMwae.

237 239 Allg. oe»t. Bd.Kr. lo<5°/“ sr 00 51 100 7
124 „ „ 3 3  l*t loa 6°/0wa 88 — «8 60

i 38 140 „ „ gm. 40 „ Sri 2 86 7
150 O^ntr. 3 d . Dred. 20 1. 6°/, 95 75 96 26

44 26
210 60

*44
i l l

71
&<

„ 40 ó*/j 
Galio. (ffow. kred. . . .  4°/

94
73

60
60

9o
—

: 67 1 69 n * „ • •» 6‘5 80 — 80 60
2150 2165 „ B anku H yp. . . .  6°/ 98 76 89 S6
216 — 216 6< 

i .  fi
„ Bank. W łoś.. . .  6° 

N ationalbank m. k .. 6°,
y4

_
96

& 8
360

60 229
363

- „ w. a . . .  6°/,: 
Oast. Hypoth. 10 rocz. 5 ‘/5

90 10 90 30 
92 _

* r eo „ 6v ; — — 91 60
183 84 ». Kred. łfe Vorsoh. „ 6 — —

*0 ___ ,'52 » >» u 19 6% — — — —
.38 139 5* „ „ 36 „ fi- 87 7 88 2

, „ R entenbank 3fi 6*/j — — 90 —
210 6* 211 £ d 36 6*/j — — 86
l **2 82 6* Sparkasse I anstr. 30 6 '/2 98 — 100 —

___ u u i i  32 i+ j «6 — 96
05 10» & c-«v .ew kr«d. . 61, . 8 86 - 86 50
69 76 70 •t Wien. Hyp. Kasse 6 ’/2 — — — -
tu

s3 t ÓD
176

o( (bl.ąi jimewarasatw*
Arcyks. A lbrechta. lO O w a — *42 —

7 i 8 V 'Tllfi "'inr„. fi"/ ., • II oO 6“
61 ! ^9 Banges. allgr. ostr.' 6°/0 ar. 9 . — as 60
__ __ _ „ Wien. «%  „ 94
* J . 4S Dnieatrzańakie . . . ’ °/„ „ 71 6-i 12

_ 2 Dux Bndenb. 1871 &0/0 „ 8fi
5 ' i,

emisja “**2 fi'
-9 35 90

s»
5 S 57 „ (Linz-Budweis) 5%  . 1 -
*4 6 <4 7 „ „ em. 18..- 6°/0 „ 9 60 — —
jt 3 ó1 ** -rd Ncrabo m.k. 5*"i6 4 99 -

„ w. *. 6
„ 6»/„ « 

C-HPI .Tnsef r 5°U

7
U l

9
80

8*
02
a9 6

*2 5 .*> F iin tk .-B ircse r.. 6%  „ ,

'W
•ł i

MO
--4

*al - i . . uun . „ 6u/„
II em. „ 5°/r .

l *
47

0 1 1
*-8

-

i  v M- 2* rn  fiO 44 5 4 -

3*2 — 35 — Hiittenb. Eisen-Gew. °/n „ _ 84 2
54 — Inneberger „ 6%  „ -3 if, 84

—

1 10
___

-CitaiiU. Uderb. „ 5»,c 
Lwów,-Czerń.-.!assy:

•1 3 41

— — „ I. 18«6 w. a. 6°/n , 72 20 72 5
91 „ II. 1867 „ 5 %  , - — -2

l 6 1«« — „ l i i  18(58 „ 5«/e , 7 1 - 74 6
126 127 - „ IV 1872 „ 60/„ „ - — •6
130 — — ~ Mahr. Boh.Cntr. „ 6°/t  „ 88 25 88 7

O est.N dw stbw .a. 5°/0sr 
Kudolfbahn „ 6 %  „
Siebenbiir. I. „ 6 %  „ 
Stidbabn (Lom bardy) „ 
•fid-tinrd Verb. w. a.69 

Theissbahn 6%  sr. 
Węg. gaL L upk . 6-/a „

„  Jsrdpst 300 5e/0 „

„ Ołthhts 300 6°/, „
„ W estbahn 6%  „

W aktls a s  3 s ls* .
rsn k fn rt skont. 6 c/ 

Rfaraburg „ 4*/» .
•ondyn „ 4'/a „

„ 5 „

K asaty:
'u k a t waóny.   .........

10 frank, austr   .
„ francuz. . .  

r«b ro . . . . .  
nlar prtm fei..............

1 ,?'0W  24 grudnia
*■ kc. banku hip. gal. 16 

„ „ krajów, to*
***ty zast. galic. 59
• n „ 4 8
„ backn  bip. fi 

„ wł.-.-b-iar, fi- 
"ligi ind. galicyj. 6 

i operiaj ros.
*b.-l srebrny ohr».-„„ 

PHOi-r

ea«S2AW a 20g,-ud
- i le  Londyn 11. s t . .» n 

Pary* SOnfr. jo d  
. Wiedeń 16" złr. 2 m

soje kol. w*rsz.-wie.--
„ warsr..-byut:

■h „ warsr,.-ter«-i 
'»ty zr.st. serii 1 , .  4"
- „ „ 2 4«

kupon ub ieg li 
„ nowe 6' 

-kupon ubiegły 
„ lik w id acy jn e .. *%

teaą  | - f i  - 1 i

97 20 
92 — 
87 — 
09 76 
96 60

85 60

75 30 
83 60

*2 60 
80 16 

1 9 56 
42 76

6 15

4 7fi
(>9 -  

1 6 1 60

'40 -

97 7o 
92 25 
87 25 

110  —  

96 —

86  —  

84
75 60
89 —

92 60 
80 30 

109 70 
42 90,

6 17

8 77
i 09 30 
'65 —

4?
87 _  
»0 e

W  Pradze będzie m iało m iejsce w sam 
» ° .* 7  zg rom adzenie deklaram ów cze­
skich. Zamiarem je st  C zechów  oczekiw ać  
rezultatu bezpośrednich w yborów  i na 
w ypadek gdyby rezultat w yborów  był 
korzystny dla n ich , w ejść do rady pań­
stwa.

Gradec 24go grudnia. Stow arzyszenie
przem ysłow e styryjskie postanow iło na 
w niosek dr. Tauschinskiego w ezwać w szyst­
kie towarzystwa przemysłowe, austrjackie 
o przystąpienie do wspóloój petycji do 
rady państw a o ustanow ienie saiuodziel 
nych izb przem ysłow ych.

Rzym 23 grudnia. Jak  donosi dziennik 
D intto, senator M alegari pow rócił dziL 
do Bernu, ażeby sw oje obow iązki posła  
w łosk iego przy rządzie szwajcarskim  na 
powrót objąć.

Przegląd polityczny.
Hr. G ołuchow ski w rócił na św ięta  do 

L w ow a. N ie wiadomo jeszcze , jaką na 
ostatniej swój konferencji z rządem  
dał on odpow iedź w  sprawie bezpośre  
dnich w yborów . Chcem y jeduak w ierzyć  
że nam iestnik w tym  puukcie pokazał 
ię również nieugiętym  ja k  nasza dele 

gai-ja.
Reichsanzeiger berliński zam ieścił na 

reszcie pism o cesarskie, któróm Bismark  
na żądanie sw oje zosta ł u w o ln io n y  od 
obow iązków  prezydenta m inisterstwa. Za 
trzym uje on, o czóm nikt nie wątpił, k ie­
runek zewnętrznój p olityk i i sprawozda  
nie przed cesarzem  w izeczach  n iem iec­
kich, oraz je st  upow żniony na posiedze­
niach rady miuisteijj n ó j, tyczących  się 
interesów państwa em ieck iego , dawać 
g ło s za pośrednictwem  prezydenta urzę 
du kanclerskiego D elbriioka. Prezydjum  
w pruskióm m inisterstw ie przechodzi do 
najstarszego ministra. Poniew aż pism o ce  
sarsk ie , udzielając Bism arkow i g ło su  za 
pośrednictw em  p. D elb rticka , m ówi wy- 
raźuie ly lk o  o takich posiedzeniach pru 
sk iego m inisterstw a, na których sprawy 
niem ieckie będą traktow ane; zdaje się 
w ię c , że  k a n c lerz , zrzekając się  prezy  
dentury, w yrzeka się  przez to w szelk iego  
w pływ u na w ew nętrzne sprawy pruskie. 
Rozumie s i ę , źe przesilenie m insterjaine 

w Prusach przez taki obrót rzeczy nie 
jest je sz cz e  zażegnane; ow szem  panuje 
przekonanie, źe obecna sytuacja jest ty l­
ko prowizoryczna.

N ie m ożna także pom inąć szczególnój 
krótkości pow yższego p ism a , które nie 
w spom ina nadto ani o przychylności ce  
sarza W ilhelm a do B ism arka, ani o u- 
znaniu jego zasług. Jest to w ęzłow aty i 
nader ozięb ły  rozkaz gab in etow y , n a­
pisany w tonie i stylu  zupełn ie urzędo­
wym .

K onferencje jurystów  n iem ieckich w 
3i-rlinie sp ełz ły  prawie na m czóm . Prusy  

nie przyjęły propozycji Bawarji, W irtem  
jergji i Saksonji o ograniczeniu  k om p e­

tencji najw yższego trybunału n iem iec­
kiego.

Republ. franę. ogłasza następujące no­
m inacje d yp lom atyczn e: Cazaux jeneral- 
nym konsulem  w A leksaridrji, de Sainte 
fo ix  pierwszym  sekretarzem  poselstw a  

w R zym ie, de Beaum ont konsulem  jene- 
ralnym  w P eszc ie , Ferdynand Benedetti, 
syn  znanego dyplom aty cesarstw a , trze­
cim sekretarzem  w Sztokholm ie.

W  W ersalu porozum ienie się  kom isji 
trzydziestu  z Thiersem  nie postąpiło tak  
daleko, jak o tóm piszą dzienniki rządo­
w e i m onarchiczne. W praw dzie kom isja  
zachow uje w obec niego ton przyjacielski, 
lecz jeśli zgrom adzenie narodowe nie zrobi 
^rezydentowi ustępstw  co do term inu u- 

tworzenia wyższój izby, pojednanie naj- 
prawdopodobnićj się  rozbije. PrzynajmnióJ 

w szystk ie pism a republikańskie nazywają  
próby tego pojednania Thiersa z prawicą  
comedją.

O rew elacjach G ram onta tak p iszę  
Journal des Uóbats: i b y ły  m inister spraw  
zagranicznych upewnia, źe  w początkach  
w ojny Francja m ogła liczy ć  na sprzy­
m ierzeńców . A le gdzie d ow od y?  Ża- 

nych. P rzytacza on w stęp z depeszy. 
A le kto p isał depeszę? Hr. Beust, czyli 
inny pełnom ocnik  rządu austrvjackiego?  
N ie, p. Gram ont sam ją pisał. Gn. F leu- 
ry także pisał, że przym ierze rossyjskie  
jest pew ne. Przym ierze to istniało rze­
czyw iście, ale F ieury tylko w  jednym  
punkcie p obłąd ził, m ianow icie, źe przy­
m ierze rossyjskie, albo przynajmniój p o­
rozum ienie, m iało m iejsce nie z Francją  
lecz z Prusam i. D ow odzi to, źe Gram ont 
i F ieury są dyplom atam i jed nego  gatu n ­
ku. D zienn ik i bonapartystow skie mówią,

‘ że rew elacje G ram onta w zbudziły  wielki 
popłoch  w św iecie dyplom atycznym  lecz  
sądzim y, że św iat dyplom atyczny w ie , co 
trzym ać o przym ierzach cesarstwa. Gra­
m ont nie m ógł nikom u nic now ego od ­
kryć, a najmniój nową je st  dziwna lek  
k om yślność dyplom atów  drugiego cesar­
stwa.

P odana telegrafem  allokueja papiezka  
opłakuje, jak zw ykle, k lęsk i kościoła. 
W łosi i N iem cy figurują w nich z nie- 
pochl-buym  tytułem  rozbójników . W  u- 
dzieleniu pochw ał i b łogosław ieństw  n a­
czelnik kościoła  b y ł tą razą nadzwyczaj 

dnym , tylko

■laii

4i r  jo-

nieom ylników . J  =o zaan om 
ność nie jest niebezpiecr.tń* 
państwa, gdyż nie' zm ie n i*  
nu kościoła. Biskup zgadza  
na środki łagodności w ob-c kso. 
rok ato lick ich , jeżeli ci uznają niL 
swój błąd. Co więcój, bojąc *
Boga jak  lu dzi, w oła patr 
ezej śm ierć, jak  Lańba! P 
nie je st  skazany r.a wybó 
go d w ojga , w ykrzyknik jego 
cc teatralnie.

Ktąd w łoski zawiadom ił rac 
wą szw ajcarsk ą, że w szystk ie v 
co do budowy kolei źelaznój pn  
św. G otaida, zosta ły  usunięt

Ostatnie telegn m\
Pary* 25 grudnia wieczore 

des Dćt)at8a m ówiąc o okól i 1.u 
baszy, ogło<:ZOUy m w „Tira- 1
0 jeg o  autentyczności i utr- : 
żaden z dyplomatyczny*-h aje: 
oie otrzym ał podoouego piso

„Journal des D ebats11 i in 
paryzkie ogłaszają różne, z 
księgi czerwonój z  grudaia r 
ięte akta, z których śię okaz 
strja niczóm nie zachęcała  r 
cuzkiego do wojny* z Prusami i n 
rzukała mu swojój pom ocy.

„Journal des Dćb-.tsjjŁ ogf za 
koruKpondencję wiedeńską^ ^ ra , 
niając ów czesne postępow  
powiada, że Austrja rzec’
<a przym ierza z Frr.nr ■' 
ważenia w pływ u Prus i - 
ła jednak nigdy o czy - 
przedew szystkiem  p t.
W  końcu dodaje rzec- 
•ja, źe Austrja wsz* 

się od w ieść Francję
1 że ani na chw ilę , 
w w ątpliw ości co c 
rząd au-itrjacki z koi

Rzym 27 g  ud. P. _ . . -
powodu świąt B  ż fg o  Naród  
ci tła dyplom atycznego. „Voc 
rita“ i „Faufullau donoszą, ź<- anib*s* 
francuzki przy dworze papież B
going, podał sie  do dymisji, zekoa  
tego powodu, ż-ł rząd łrauc :.i oak 
oficerom  parowca wojenneg ,,Orin 
by się w dzień now ego r< ..o r*rz 
nych podobnych sposobnoś i.- > ia pi 
szłość n ie ty lko papieżow i, » t- 
królow i w łoskiem u przcd>=tav »1 , 

Londyn 25 grudnia. Times szr 
okólnika Khalila baszy, p zeviaoego w

d.zi“o.'
UStrj.iC
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oszcz^Unym, ty lko w ogóle duchow ień­
stwu ośw iadczył podziękow anie; nawet l 2'f27 5  R en tI  w srebrze - .  
r rancja ze swoim  oatb ie no- doz.tiała 
szczególnych  w zględów . W  crłćj allokucji 
słychać ton skargi; a chociaż papież usi­
łuje w ierzyć w przyszłe zw ycięztw o idei 
jezuickich, łatw o w szakże apottrzedz, że 
ta jego wiara nie jest szczerą. W  obeenćj 
alok m ji nie ma ani śladu tćj dumnćj 
ufności, która odznaczała n iegdyś m owy  
Piusa IX .

Podobnie, jak rada narodowa, oświad  
czy ła  się również rada stanow a szw aj­
carska za rewizją konstytucji w iększością  
34 g łosów  przeciw  2.

Biskup bazylejsk i rzucił rękaw icę w ła­
dzy św ieck ićj. N ie przypuszcza on żadne­
go m ięszania się państwa w sprawy ko­
ścielne i obstaje przy prawie nakładania  
kar dyscyplinarnych na sw ych podw ła­
d n y c h , a nawet usuwania k sięży  anti-

stkim reprezentantom  Turcj i zagrań 
który wykazuje konieczność przywróć 
równowagi w budżecie państwa i < 
dzi, że ciężary, jakieby ztąd w’ - L 
winny być w równćj m ierze r- % 
także i na w szystkich wierzycie'jj| 
bez wyjątku. \V skutek tego pr 
ła  Porta sułtanowi następując'- 
zy c jed o  zatw ierd zeoia: 1) u o ifik ać  
solidow anego długu na k5procen  
sztę; 2 ) um*)rzeme p ożyczek  z;*.„ "0-* 
tych zagranicą po kursie „al pK-,u. ' 
sienie umarzania długu og*.!a< go.

Belgrad 26 grudnia. T o w a r zy st-o  \ 
siębiorców  francuzkich stara si«  
cesję na zaprow adzenie oświe^ - „i 
wego w Belgradzie. W arunki, jaki-, 
staw ia , bardzo k orzystn e, z
przeto, z lioncesję otrzym a.

Rzym 27 grudnia. „Agenzi 
zapew nia, ze dyplom atyczne sto 
dzy papieżem  a Szwajc«rją zo . ^  
wane. A jent dyplom  ttyczny  
Lucernie oczek iw any jest w Jlzym.

Madryt 24 grudnia. N a dzitńejszćt 
siedzeniu  kongresu odf 
rządowy do ustawy, znoszą, 
ctwo w Porto - R ico be szwłó. 
zaw sze. —  W edług prejektt 
w szyscy  n iew oln icy  zostaną u ,
4  m iesiące po ogłoszen iu  ustaw 
niku urzędow ym . W łaśc ic ie le  
mają stosow ne w ynagrodzenie ‘ 

C zytanie przerywano co  cb, 
stem i oklaskam i.

Rząd w yraził rów nocześnie u 
sw oje, źe z powodu powstan ,
K ubie m usi Bię wstrzym s- 
dzeniem  tam potrzebnymh rc 

P etersburg  25 grudnia. K- 
ca tronu zachorow ał na tyfus, nie - 
dnak obawy o jego  życie. Cli rpht 
wiła się już 19 grudnia. Ostjs 
przepędził carew icz bezs. nnic •" 
kojnie. G orączka nie ziu - i s 

Bukareszt 26 grudnia. Se: .. O, I 
zapow iedział w senacie interpei 
sprawie dróg żelaznych. Roz praw 
interpelacją odbędzie się jutro.

Konstantynopol 25 gru a.
znała arcybiskupa z G azy, n sgra I 
którego synod jeruzalem ski obr» 
wno patryarebą greckim , w n 
niętego przez tenże synod  
K iryłła. K iry łło  ma p rzybyć d 1 
tyuopola.

K u rsa .—  W ie d e ń  27 grudnia,g> 
Srebro 109 2 5 .—  A kcje r r e u n . 31 
Lombardy 188.— . —  L osy  z r. 1860
L- sv 1864r. 142 .-------- A »< +  .ranki
131.— .—  N apoleony 8 .7 6 —  t
galic . Karola Ludwik* i 2 9 — . -  ' 
kolei Iw ow sko-csem iow  1 5 0 — . -
kolei p ółnocno - wsohodm ći 1 '■6 -  
\k<*ie ba-ku zw iązkow ego (V er n.

- ł
inUoran. galicyjsk ie 75 75. -  Akcj- 1 
wiedeńsk. dla obrotu *gólneg- 2- * 
Akcje aeglo-bankn 313  5 0 . — A kcje  
rząd. 3 3 1 .— . — Akcj*- k**l. siedm . 
vkcje k*>l Rudolfa 169 50. —  '

351 — .— A k cje banku bodowy  
Akcje kolei w schodnići 1 3 1 5 0  
Ksnku anglo-w ęg. 98 .5 0  —  U r?.
2 6 4 — . —  Lo*v tm eck ie  7 7 .—  
węg. prem. 100 .— . —  A kcje k •
 . —  Ak *<• kol. E  żb ieti .
Akcje kolei półno«-no zachodn.
A kcje franco-hungaria 100 50. - 
austriacki bank 3 7 0 .—. —  A kcje  
w iedeńskiego tow. Tram wh y  —

U sp 'm -bi -me arieidv: Koniec

R daktor i wydawca: dr. Ludwik G- 
R edaktor odpowiedzialny: St*.n. (h r



KRAJ z soboty 28 grudnia.

M. Dworski w Krakowie
RyneK 1. 1SŁ, “■»<>•»)

r.' Ci Dzienników „ K r a j « ,  W p n d e r e r “  L a
d < a a  H  , r a r x g e r a “ , E j R t o e J  '  ± „ S z c z u t e k -  przyg­

na takowe oraz wszelkiego ro ^ a ju  og łoszena  ( Insera ty )  po cenach oryginalnych.
w  d . rodności s z a n : p r e n u m e r a to r ó w  ż y c z ą c y c h  sobie tego, m ogą im od 1 s ty c zn ia
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w szys tk ie  powyżej wymienione dzienniki być do domu odnoszone.
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wielka liczba a fl. 60.000, 50.O00, 40.000, 30.000 itd., gra się kwitami udziało- 
wemi naszćj

Spółki gry A.,
' 18 ucsefrtnikmni po 2 ćwierćr- cznych rat a fl. 6. T a  ulubiona spółka zawiera

w :. tkie istniejące w Austryi pożyczkowe losy państwowe i prywatne,
, ■ i -  _ j .  — „ s _ i_ _  i------------  i — J —   ...— ----- i_ zj ap t a o ;erozdziela sio gotówkę według kursu między uczestników po zupełnej 

rat. N..’eżytość steplowa na dowód wynosi na  wszystkie raty  cent. 99.

i bliższe c iągn ien ia

L

Zaraz przy złożeniu
^ e r w s z ć j  cw ierć roczne j  r a t y  6  z ł .  a. w. g r a  się już na

losow kredytowych
.Stycznia i..: izież. rentowyoh a s s y g n a t  m ia s ta  Como, losów T ry e s te ń sk lc h  z r. 18-54 

< -c ,u lacy l  Dunaju tego sam ego  dnia ,  losów In sb ruck ieh  3 s ty c z n ia  itd. itd.
N a spółk i g ry  i k w i ty  ratow e zrobiono u ras  

fiłownąt wygraną: na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 roku.
: itówn^ wygrana na los z r. 1864 dnia 1 września 1872 roku. 

KANTOR WYMIANY
ustryackiego Banku Przemysłowego

dawnićj
EdLwarda Fursta,

Wiedeń, Plac .Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1.
(Przedruków się nie płaci).

j Aysir. Towarzystwo

n j p  do wynajęcia powozy (dairy).
poleca się P . T. publiczności

do dostarczenia  pięknie urządzonych powozów, nieliczbowanych 
f iakrów i ekwipażów w każdej porze roku.

Towarzystwo stara  się mieć zawsze dostateczna liczbę pięknych,  s i lnych  koni, tu- 
j dzież gustownych i lekkich powozów wszelkiego gatunku do jazd y  na w e s e l a , bale,  pogrze-  
!b y ,  w s raw aćh  p ryw a tnych ,  do p rze jażdżek  i podróży  w tow arzys tw ie ,  a  jed n ak  po tań -  
j szych cenacb  niż ktokolw iek inny dostarczać może.

D la tego przedpłata w ynosi:
na rok  za ekwipaż 3300 fi. w. a ., za fiakier 2800 fl. w. a.
na pół roku „ 170) u ri n r» 1400 n n n
na miesiąc „ 300 n n  n V w 250 n Ił M
na tydzień „ 85 r n  n n V 70 n I ł 11
na dzień „ 15 u n n n w 12 n U n
na pół dnia „ 10 V n ii M n 8 n n tt

f l Wyrzutami skórnemi,  ty fusem,  długo t rw a ją c ą  zimnicą
nader osłabieni i niedokrw iści

wyzdrowieli zupełnie
skutkiem  użycia słodowych wyrobów Hoff’a przepisanych przez lekarzy.

D i głównego składu y a  J a - n a .  Z Z o f T a .  nadwornego dostawcy 
W i e d e ń , K . a r n t n e r r i n g  1 1 ,  

t o d  l i s t o p a d a  K o l o w r a t r i n g ,  3 )

E ssek , 2 sierpnia 1872 r. — Miedzy moimi chorymi je s t także Gcio- 
letnia dziew czynka, która wyrzutam i skórnem i, tyfusem i długo trw ająca zim­
nie* nader osłabiona, nabaw iła sie niedokrwistości. Przepisałem  jć j s ło d o w ą  
c z e k o la d ę  zd ro w ia  i rausze przyznać, żc użycie jć j je s t nadzw ycza j  sk u te czn e ,  
a  dz , vezynka widocznie n a b ie ra  c i a ł a  i jes t całkiem  zdr.-wą.

Odt.,d przepisywałem częścićj Pańskie wyroby, które najlepiej s k u t ­
k ow ały  dla to g i proszę przysłać za wypłata w urzędzie pocztowym dwa funty 
słód. -i czekolady lurowia tabliczkach 2go gatunku i paczko słodowych 
cukier ów piersiowych. Dr. A. Lobm ayer

‘ operator i lekarz kolejowy.
D una Szekcsó l ig o  lip a 1872. — Proszę przysłać panu Antoniem u 

Ugięcie, r i  w tćm m i.ście  sześć daszek „słodowego wyciągu piwa zdrowia". 
3612'J ’; Dr. Mayer nadlokarz.

3 &  ~ Jedynie  praw dziw e  i d o sk o n a łe  dostać można w Krakowie  w aptece p.
TRAUi YNSKIEGO pod „K orona"; u p. JOZEFA 1AHNA w Rynku G łów nym ; 
i u p WILHELMA FENZA W Rynku Głównym, naprzeciw  kościoła ś. W oiciechaj 
w Ta- ,wie u P. W. T. A WIELOGORSKIEGO; w P rzem yślu  u p. M. KOZŁOW- 
SKIEb ; w Mielcu u p. KAZIM KORPANTEGQ; w R adomyślu  u p. L KARTA- 
GĘNf A; w S a n o k u  u p. J. OKOŁOWICZA i S y n ó w :  w Nowym S ączu  u p. B. 
KORBOlA.

3883(3-8)

3862(2-6)
W W It

Na żądanie daje się także służbę w liberyi lub be* niej.
Słudzy nie m ają prawa żądać wynadgrodzenia lub napitkoWego.

3®?'* Pośrednicy otrzym ują stósowną prowizyę.
Zam ówienia p rzyjm uje:

X .  Giselastrass© 4 . Dyrekcya.
(Przedruków  się nie płaci.)

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez filje

w Krakowie,  Czerniowcach,  Białej,  Tarnopolu i Samborze
począwszy od 20go października 1869 r.

A S S Y G N A T Y  K A S O W E
4  y2 procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu

procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu
5 7 ,  procentowe wypłacalne w 30  dni po wypowiedzeniu

procentowe wypłacalne w 60  dni po wypowiedzeniu.

3626(19-?)

■ćooooa
Dyrekcya.

ooooooooooooooc

SUCHOTYm być wyleczone.
L>owodzi tego książką, która właśuie 

w .szła w V III. w ydaniu , a  której za­
wdzięcza ju ż  wiele ty s ię c y  ludzi pow ró t  
ó s  życia.  Sposób leczenia je s t  dla ka­
żdego ja su s  i zrozum iale opisany przez
M. AUERBACH’A.

Leczenie p ro s te ,  n a d e r  tan ie ,  wszę- 
e w y k o n a ln e ,  s k u t e k  niechybiiy.
Dostać m ożna za p rzesłana  gotówkę 

1 r. łara 5 srgr. =  2 flor. =  4 franki 
40 eentim. u

J. V. A lb er ta
Miirachium, Maximihansstrasse,

38: 5 7) Nr. 37.

Księgarnia D. E. FRIEDLEINA 
w Krakowie

otrzym ała 3914(1-3)

von Adolf Beer
8vo. Tomów 3. (I str. XIV. 329—II. str. VI. 360— 

III. Dokum entu str. V III. 276).
C ena: całego dzieła złr. 12. w. a. — tomu I. i 
II. złr. 8 w. a. — tom u III. Złr. 4 w. a.

Dzieło to odznaczające się rzadką bezstronno­
ścią, skreślone je s t na  podstawie nowych dotąd 
nieznanych korespondencyj i aktów z archiwum 
W iedeńskiego, Berlińskiego i Drezdeńskiego.

SPÓŁKI GIER
as wyciągniętemi losami seryj,

które dla tego

2W  muszą wygrać.

ciągnienie numerów 
31 grudnia 1872 
Główna w y g ra n a  
t a la ró w  20 .000 .

m
M ożna u  nas przystąpić za przesłaniem  pierwszćj ra ty  i należytości stęplowćj, 

dópolri losów wystarczy. Sprzedajem y takie udziały w raz Z wynadgrodzeńlem za Wygraną 
za  lOS seryi po nadępu jacych  niskich cenach.

I. na 20 Y&looów z p, |839 z 2-m a losami seryi w 30 miesięcznych ratach  k  fl. 8
i stempel fl, 2.55 cent. — Ciągnienie numerów 1 m arca 1873 r. —
Główna w ygrana fl. 220.000 z łr.

II. na 100 Brunszwickich losów z 4m a losami seryi w 25
m iesięcznych ratach k  fl. 10 i stempel fl. 2.55 ct,

I I I .  na 60 Brunszwickich losów Z I losem seryi w 25 mie­
sięcznych ratach i  fl. 6 i stempel 99 kr.

IV. na" 40  Brunszwickich losów Z I losem seryi w 25 mie­
sięcznych ra tach i  fl, 4 i stempel 68 cent.

V. na  20 Brunszwickich losów z I losem seryi w 25 mie­
sięcznych ra tach  a fi. 2 i stempel 37 cent.

Sprzedajemy także udziały
na najbliższe ciągnienia:

A. Na 20 LOSÓW Kredytowych w 24 m iesięcznych ratach  i  fl. 10 i stempel fl. 2.56. —
Ciągnienie 1 stycznia. — Główna w ygrana fl. 200.000.

B. Na 20 LOSÓW Tureckich w 21 m iesięcznych ratach k fl. 6 i stempel 99 cent. —
Ciągnienie l  lutego. — Głowna w ygrana franków  300  000.

Zamawiać i raty  upłacać m ożna przekazam i pocztowemi.— Podczas upłaty  gra się
na w szystkie ciągnienia, a po spłatom  u wszystkich ra t  otrzym uje się przy 1. */5 losu z r.
1839, przy II. pięć Bru <szwickich losów, przy III. trzy  Brunszwickie losy, przy IV. dwa
Brunszwickie losy, przy V. jeden Brunszwicki los, potem przy A. I Kredytowy los, i przy
B. I tu reck i los w oryginale. — W ygrane w ypłaca się  zaraz.

KANTOR WYMIANY
Austryackiego Banku Przemysłowego

dawnićj
EDWARDA PUHSTA.

(Przedruków się nie płaci.) 3879(1-4)

Med. płynny

C u k i e r  ż e l e z i s t y
(syr. ferri oxidati Hageri) 

w e.im g ulepszonej metody Dra Hagera  
l.a niedokrw istość i jć j skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

Ga strofan
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

Maść żeleziatE.
na odm rożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Kral'a Karolinenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka *20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów
najniezawodniejszy środek do czysz­

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pudełko proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło źeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 daszka 1 fl.-— pól flaszki 50 cent. 
w najlepszój jakości ma zawsze na

składzie 3484 8-?)
J T ó z e f  G o l d w a s
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KASA WKŁADKOWA
Galicyjskiego 

Zakładu Kredytowego Ziemskiego
W  K R A K O W I E

RyneŁ: Główny, KTr. 19,

od dnia Igo stycznia 1873 roku
opłacać będzie od wkładek już wniesionych i od nowo wnoszonych

procent w stosunku

6 od sta rocznie.
Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się następnego dnia po złożeniu. — Złożone w kładki do wysokości 300 złr. zwracają 

sie za okazaniem książeczki wkładkowej bez poprzedniego wypowiedzenia. —-  Z końcem każdego kw artału narosłe procenta przypi­
sują się do kapitału  dla dalszego oprocentowania.

COŹ TAŃSZEGO?
1  z ł r .  l O  o t .  prawdziwy szwajcarski zegar brązowy z łańcuszkiem ; za chód 

ręczy się na  cały rok.
5 0  o e u t .  paryski sprężynowy zegarek kieszonkowy z ładnym łańcuszkiem , me­

dalionem i pokrowcem. afSff'
G S  o e u t .  grajacy zegarek kieszonkowy z łiSfĘ^s a ,  medalionem, pokrowcem 

i kluczykiem.
2  z ł r .  6 0  o t .  wspaniały zegarek kieszonkowy z nowego srebra, z łańcuszkiem, 

madalionem, pokrowcem i k luczykiem ; takie same zegarki kieszonkowe tylko lepsze i z lep- 
szemi potrzebne.ni do nich rzeczam i 3 złr. 50 cent. i 4 złr.

X  z ł r .  5 0  0"t. szwajcarski modny zegarek z szkliwem porcelauowćm, pięknemi 
krajobrazam i lub kwiatam i przyozdobiony, bardzo ładny a tani, pożyteczny dla ubogich i 
bogatych, z poręczeniem na rok.

9  z ł r .  prawdziwy angielski srebrny czasomierz z najlepszem  cylindrowem urządze­
niem, łańcuszkiem  z dobrego złota talmi, medalionem, pokrowcem, kluczykiem  i piśmiennćm 
poręczeniem  na lat 6 i z dodaniem jednego szkiełka. T ak ie  same zegarki najlepiej w ogniu 
złocone, tylko 11 złr. 50 cent.

X 2  złr. praktyczny, dobry mocny zegarek rem ontoir, tak  zwany zegurelc ces. F ra n ­
ciszka Józefa, który jes t najlepszym  wyrobem, ja k i sobie tylko pomyśleć można. Lekarzom  
i duchownym itd. zaleca się te zegarki, albowiem zegarki te  przydatne szczególnie do po­
dróży, nie mogą się różnić na sekundę.

1 5  z ł r .  zegarek wojskowy, lokki, nadzwyczaj p iękny i gustowny, a co najw ażniej­
sza, bardzo dokładnie idący i bajecznie tani. Do takiego zegarka dostanie każdy modny 
łańcuszek z naśladowanego srebra, kluczyk, pokrowiec, m edalion i pism . poręcz, na lat 5.

T C "y X 3 * to  1 2  z ł r .  srebrny zegarek cylindr z kółkiem  z prawdz. złota, moenem 
szkłem kryształ., łańcuchem , medalionem z złota talmi, skórzanym  pokrowcem ip iśm . poręcz, 
tylko u Rix’a.

T y l l t o  1 3  albo 2 0  e ł r .  prawdziwy angielski srebrny zegarek kotwicowy, 
z plam ką, dwiema nakrywkam i, najpiękniejszem  wyrzynaniem, łańcuszkiem  z prawdziw. złota 
talm i i piśmiennem poręcz.

T y l k o  1 3  z ł r .  prawdziwy angielski czasomierz srebrny i w ogniu pozłacany 
z łańcuszkiem , z medalionem z złota talm i, skórzanym  pokrowcem i piśinien. poręczeniem.

T I " y X J Ł o  1 4  n s ł r .  tak i sam daleko lepszy z wehodnim drogoskazem.
T y l k o  1 3  a l b o  X 7  a s ł r .  prawdziwy angielski zegarek rem ontoir Prince 

of W ales najmocniejszy, z kryształ, szkiełkiem , z niklowom urządz. z prawdziw. dobrego 
złota talm t; zegarki te sa nawet lepsze od innych, gdyż się nakręcają  bez kluczyka; w do­
datku do takich zegarków każdy dostaje darmo łańcuszek z złota talm i, m edalion i pismo 
poręczenia.

T y l k o  X 3  m i r .  prawdziwy angielski zegarek z dobr. złota talm i, cylinder 
najnowsz. kształtu , z podwójnemi szkiełkam i kryształ., przez które widać wewnętrzne urzą­
dzenie, z łańeusz. z złota talmi, medalionem i pismem poręcz.

X y l k o  X 3  Mix*, zegarek z złota talm i z 2ma nakryw kam i, plam ką, odskaki-
waczem, kryształ, szkiełkam i i usadzeniem  niklowćm, z łańcuszkiem  z prawdziwego złota 
talm i, skórz. pokrowcem i piśm. poręcz.

T y l l t o  X 4  albo X 7  z ł r .  m alutki zegarek kobiecy z prawdz. srebra  i pozłac. 
z łańcuszkiem  na szyję z prawdz. złota talm i i pismem poręczenia.

T y l l t o  X 6  a s ł r  prawdziwy angielski najm ocnićj w ogniu złocony srebrny
czasomiecz z dwiema nakrywkam i, z najpiękniejszóm  szkliw em , łańcuszkiem z prawdz. złota 
talmi, medalionom i pismem poręczenia.

T y l l t o  1 8  albo 2 0  x ł r .  najlepszy srebrny, prawdziwie angielski zegarek
kotwicowy na 15 kamieni, łańcuszkiem  z najłepsz. złota talmi, medalionem, pokrow. skórz. 
i pismem poręcz.

* X * y l . lŁ O  2 0  SBłx*. srebrny zegarek remontoir, bez kluczyka naciągany, z łań ­
cuszkiem z złota talmi i medalionem.

T y i u - o  2 3 ,  2 5 ,  2 7  z ł r  złoty zegarek kobiecy z łańcuszkiem , m edalion 
i pismem poręczenia; 4 > do 66 złr. z brylantam i.

Z e g a r y  zapowiadające każda zmianę powietrza na 12 godzin wprzód kształtu 
ściennych zegarów czarnoleskich, z wahadłem  i ciężarkam i 60 cent. — Zegar ścienny złr. 
2, 3, 4 , 5, 6 do 10 złr.

' a a r t y s i i . s s 4 gedziebne wyroby, molodiony z niebieskiem i głosami i mando- 
lium el Tremo, wygrywają najnowsze utwory Strauss’a, Zierer'a, Offenbacha, Rossini'ego. 
M eyerbeer'a etc. — 1 sztuka z 4ma aryam i złr. 0.80, z 6 aryam i złr. 18.

A - l b i a m  na fotografie z gedżbą, złr. 8, 10, 12 do 15. — T abakierki z gedźbą 
złr. 7.20. — Puszki n a  cygara z gędźbą złr. 13. — Schowek na potrzebne rzeczy do szycia 
z gędźba złr. 1 — i jeszcze setki przedmiotów z gędźbą. — Cenniki darmo.

2 0  c e n t .  dobrze chodzący słoneczny zegarek kieszonkowy. 3362(6-12)
X O  o e u t .  kluczyk do naciągania jakiegokolw iekbądź zegarka.
8  z ł r .  5 0  o e u t .  przepyszny medalion, gędziebne narzędzie z niebieskism i 

głosami, wygrywające siedm pięknych kawałków.
Powyższych przedmiotów dostarcza za piśmiennćm poręczeniem jedynie

ANTONI RIX 5
Wiedeń, Fraterstraase, KTr. 16,

do którego wystosowywać potrzeba wszelkie pisemne zlecenia. 3705(8-12)

Austryacki Bank Przemysłowy
dawnićj

(Dom Bankowy Edwarda Fursta)
W l e d * i k ,  P l a , o  ■ ■ □ s s p a . i i a l t l  ■ t o f a n . a p l a t z  W .  1  ,

wypuszcza od 6 listopada b. r.

ASSYGNATY KASOWE
po złr. l O O ,  5 0 0 ,  l O O O ,  5 0 0 0  na S * ,  5 ' / , ^ ,  6X> S '/ iA , *a.8-, 14-, 30-, 60 
dniowem wypowiedzeniem. — W obiegu znajdujące się a  nie wypowiedziane assygnaty kas 
sowe, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent m ożna odsbrać naprzód przy 
wypowiedzeniu, a  zwrot kap ita ła  może być także przekazany we wszystkich głównych m ia 
Stach prowincyonalnych Austryi-W ęgier.

Radia Zawiadowcza.
(Przedruków  się nie płaci). 3834(6-8)

l 1.

Drfl Borchardta
Dra

»raDr
Dra Lindesa

1

DYREKCJA. 3905(1-6)

arom atyczne mydło ziołowe dla upiększenia i polepszenia płci 
i wypróbowano n a  wszelkie nieczystości skóry (w zapieczętowa­

nych oryginalnych paczkach po 42 ct).
H a r f l i n n a  olejek Z kory chinowej , z dekoktu najlepszćj kory chinowćj z b-. 
1*4*1 Ł U l i y a  samicznemi olejkami dla zachowania i upiększenia włosów-, w op 
czętowanych w szkle ostemplowanych flaszkach po 85 cent.
R p r i n n i l i p r a  arom atyczny Płyo koronny (kwmtesscncya wódki kolońskiói) 
D C I  l l i y u i c i  Cl jako  pyszna woniejącą woda do mycia, wzm acniająca i ro we­

sel aj a ca zmysły, w oryginalnych flaszkach 1 złr. 25 cent. i 75 ccłit.
roślinna pomada laskow a, dodaje połysku i elastyczności włosom , za­
razem utrzym uje p rzedzia łkę, po 50 ct.

R f l l G f U T l i p T n P  m u r i ł n  n l i u / n p  w0'borno do m7 cls  1 kąpieli dla swych oźy- 
D a l o a l l l l b s C l l D  m y  U l  U U I I W I I C  Wiejących i utrzym ujących skutków na m ięk­

kość i gładkość skóry (w oryginalnych pakietach po 35 ct.).

Dra  R p r i n n i l i p r a  ro^ nny Środek do farbow ania włosów, barwi doskonale izarno,
D C I  I l i y U l C l  Cl brunatno i blond, kom pletne ze szczoteczkami i misoc , 5 złr

D ra  H a r ł l i n n a  pomada zl ło w a , złożona z pobudzających pożywnych sok w i ro-
n d l  l l ł l i y d  śliunych części do zbudzenia i ożywienia porostu włosów ■ opie­
czętowanych i w szkle ostemplowanych słoikach po 85 eent.

D ra  Q u i n  H o  P m i ł o m a r H o  arom atyozna p asta  do zębów, najpowszechniej-
O U I I I  U D  D U U  i c l l l d l  U d  szy i niezawodny środek do ntrzym.Ki a i c'wy­
u c ze n ia  zębów i dziąseł (w całych i pół pakietach po 70 i 35 cent. 2780 2-12

D ra  olejek Z korzeni ziołowych na w łosy do wzmocnienia i utrzy
D c l  I l i y U l u l  d  ^ a a n ia  włosów na głowie i brodzie, flaszka 1 złr.

D ra  l / n n l t o  krystalizow ane cukierki ziołowe wypróbowany środek domowy w katarze,
B \ U b l l d  chrypce, zaflegmieniu, ostrości w gardle, pudełko po 75 i 35 cent.

P r a w d z i w e  t e  p o w y ż s z e  p r z e d m i o t y  tak  u l i a b i o -  w 
n e  i w  G f a l l o y i  dla swych J i l e z a w o d J i y o ł i  s l t u t e o z n o s o l

^p rz e 'a ja  w KRAKOW IE panowie JOZEF JAHN, w Rynku Głównym — WIKTOR
REDYK apt. pod „Barankiem " Mały Rynek; JOZEF TRAUCZYNSKI apt po i „Koroną"
w Głównym Rynku — jako  róż: W Białej  p. Edw ard Kogler -— w Bełz ie  p. A. W. Grot, 
w B óbrce  apt. p. K. iliedlicki -  w B rodach p. E dw ard L iszka aptek. — ■> Brzeżc ach  
pan B. Fadenhecht — w Buczaczu  p. A. Kercel i Karol F r. Popowicz — w Bochni , P a ­
weł Niedzielski ;— w C zerniow cach p. Ignacy Schnirch — w Drohobyczu p J. 8*-’ ■’nbi '-i — 
w Gorlicach p. W alery Rogawski apt. — Karol y. C h a lba /.ahy— w Gródku !'• 
ski apt. — w Grybowie p. Alojzy Mnszyński — w Ja ro s ła w iu  p. Rohm apt- — "  J a -  ach 
p. Michał Neumann — w Kołomyi p. K. Laden — w Krośnie  p. A. Krzysztof orski 
Lwowie pp. J- F. Kloina wdowa et Risslor, p. Zyem unt Rucker ap t- P- apt. Jakób  li-, r. 
p. apt, Jakób  Piepes i pan P iotr Mikolasch — w M onas te rzyskach  p. J. Lipschiitz — w iVfi- 
kul ińcach  p. Stanisław Micdlicki — w Nadworne) p. Wiadyst. Dziernbow.ki npt. No­
wym S ączu  p. Ignacy Garan — w P rzem yślu  p. Edward Machulski — w P rz ew ors l  . Fe­
liks Świtalski apt. — w R adowcach pan Karol Teichm anu — w Rzeszowie pa. -  ' ■> 
Schaiter i Sp. — w S an o k u  p. J . Zarowicz — w S am b o rze  p. Antoni Kromer —- sęuj 
SZOWie pan Jan  K ow nacki— w Skałaoie p. T- D ziem bow ski— w Sobak ' p 1 ■ 
w S tan is ław o w ie  p. Ferd . Stecher apt. (dawnićj Tomanek) i p apt A i 
Die p. J .  Dem pniak — w Suozaw ie  p. J- Szymonomicz — w Tirnow  e 
górski — w T arnopo lu  pan A. Morawetz i pan W al. Stachi -wj , a
Foltin — w Z aleszcz ykach  pan Józef liodrebshi — w I » -  - • p i' d<- 

rbag — w Z uraw nie  pan Władys-1 > *»■

l i

Resie B arbag

V, ' -Ar

W  „ K r t ^ u -  p o d  s a r a ą d t m G r a ł i e n o w a k i a g o .


